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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

i .

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa W. R. i 0. P. Nr. 14/207 

z dnia 22 grudnia 1928 r. ogłoszone zostały następujące

ogłoszenia:

R o z p o r z ą d z e n i e  M in is t r a  W .  R. i O.  P.  z d n i a  26.XII.  
1928 r. o u z u p e ł n i e n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  z 9 p a ź d z i e r n i k a  
1924 r. w  s p r a w i e  e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o  n a  n a u c z y c i e l a  
s k ó ł  ś r e d n ic h .

2. R o z p o r z ą d z e n i e  M in is t r a  W .  R. i O.  P.  z d n ia  23 
l i s t o p a d a  1928 r. w  s p r a w i e  w y k o n a n i a  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o ­
w i e ń  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z 6 m a r ­
ca 1928 r. o k w a l i f i k a c j a c h  z a w o d o w y c h  n a u czyc ie l i  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h .

3. O k ó l n i k  M i n i s t r a  W .  R. i O.  P .  w  s p r a w i e  z a w i a ­
d o m i e n i a  k i e r o w n i k ó w  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  o z a r z ą d z e ­
n iach  s ą d o w y c h  w  s p r a w a c h  k a r n y c h  p r z e c i w k o  w y c h o -  
w a ń c o m  t y c h  z a k ł a d ó w .
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4. Okó ln ik  M in i s t e r s tw a  W .  R. i O. P. w  s p r a w ie  
p r z esu n ięc ia  t e r m i n u  wcie lenia  s tu d e n t ó w ,  w z g lę d n ie  
u czn ió w  do sze reg ó w .

)

2

Z A R Z Ą D Z E N I E

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

z dn ia  2 s tyczn ia  1929 r. 

w  sprawie zmian w planach godzin dla siedmioklasowych pu­

blicznych szkół powszechnych i gimnazjów państwowych.

U w aża jąc  za  konieczne,  zanim zos tani e  d o k o n a n a  z a ­
s ad n icza  re w izj a  p r o g r a m ó w  szko ły  p o w s ze ch n e j  i g i m n a ­
z j u m  p a ń s t w o w e g o :

a) os iągnięc ie  w czasie j ak  n a jb l i ż szy m  u z g o d n ie n i a  
p l a n ó w  godzi n  szk o ln y ch  dla t rzech w y ż s z y c h  oddzia łów:  
V,  VI i VII  s i ed m io k la so w e j  szkoły  po w szech n e j  i dla klas: 
I, II i III g im n a z ju m  niższego,

b) n iezw łoczne s p r o w a d z e n i e  l iczby godzin  nauki  o b o ­
w iąz k o w e j  we  wszystkich  klasach g j m n az ja ln y ch  do 30 ty ­
g o d n io w o ,

c) upo saż en ie  ćw ic zeń  c ie le sny ch  w e  w szy s tk i ch  k la ­
s ac h  g i m n a z j u m  w 3 go d z in y  o b o w iązk o w y ch  lekcyj ,

z a rzą d za m  co n a s t ęp u je :

§ 1. P la n  godzin  szkolnych dla s i ed m iok la sow ej  s zko ły  
p o w sze ch n e j  i g i m n az ju m  niższego  us ta lam w  pos tac i  n a ­
s tępując ej :
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'

G i m n a z j u m  
niż sze  

K l a s y  

I 11 III

P r z e d m i o t y  .

S i e d m i o k l a s o w a  s z k o ł a  p o w s z e c h n a

R
az

emO d d z i a ł y

I II III I V V VI j VI I

R e l i g j a 2 1  2 2 2 2 2 2
U  1

J ę z y k  pol sk i
14
2 7 1) 6 ‘) 6 1) 4 4 4 38

J ę z y k  n o w o -  
■ż y t n y  o b c y — - - — — 5 3 3 11

H i s t o r j a — o 2 2 2
2

9

G e o g r a f j a — — 2 2 2 2 9

N a u k a  o p r z y ­
r o d z i e — — 2 2 2 2 52) 13

R a c h u n k i  z 
g e o m e t r j ą

6
2

4 4 ' 4 4 4 . 4 27

13R y s u n k i 2
2

2 2 2 2 2 2

R o b o t y  r ę c z n e 2
2

2 3 4 2 4 4 20

| Ś p i e w
2
2 2 2 2 2 2 1 12

C w i c z e n i a 
c i e l e s n e

6
2 33) 3 3) 38) 3 3j 33). 33) 21

R a z e m  . 18 22 28 29 30 30 30 187

*) Z tycl i  godz in  j e d n ą  p r z e z n a c z a  się na  nauk ę  pisma. ,
2) Z t ych  godz in  j e d n ą  p r z e z n a c z a  się na  n a u kę  h ig j eny .
’) W  każde j  klas ie ,  w  k tór e j  o rgan i zac j a  p r a c jT na  to pozwa la ,  

6
j e s t  pożądane-g- ,  t. j. 6 r a z y  po  pół  go dz i ny  s zko lne j ,  z amia s t  3 r a zy  
po  j e d n e j  godzin i e .

§ 2. P l a n y  g o d z i n  s z k o l n y c h  dla w y m i e n i o n y c h  p o n iż e j  w y ­
d z i a ł ó w  g i m n a z j u m  w y ż s z e g o  u s t a l a m  w p u s t a  ci n a s t ę p u j ą c e j :
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A .  Plan godzin szkolnych
dla  w y d z i a ł u  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z e g o .

P r z e d m i o t y

K l a s y

R
az

em

IV V V I VI I VII I

R e l i g j a 2 2 2 2 ■ 2 10

J ę z y k  polsk i 4 3 3 4 4 18

Ję zy k '  n o w o ż y t n y  o b c y 3 3 3 3 3 15

H i s t o r j a 2 2 2 3
3

1072

G e o g r a f j a 2 2 2 — 772

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 3 3 3 — 11

F i z y k a  z c h e m j ą  i k o s -  
m o g r a f j ą 4 4 4 5 5 22

M a t e m a t y k a 4 4 4 5 5 22

P r o p e d e u t y k a  fi lozofj i — — — — 3 3

R y s u n e k 2 2 2 2 2 10

R o b o t y  r ę c z n e 2 2 2 — — 6

Ć w i c z e n i a  c ie le sne 3 3 3 3 3 15

R a z e m 30 30 30 30 30 150

P r z e d m i o t y  n a d o b o w i ą z k o w e :  ś p i e w  i m u z y k a ,  r o b o t y  
r ę c z n e  ( p o z a  g o d z i n a m i ,  w s k a z a n e m i  w  p l an i e ) .
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B. Plan godzin szkolnych
dla wydz ia łu  hum an is tycznego

P r z e d m i o t y
K l a s y

R
az

em

IV V VI VII VIII

Rel ig ja 2 2 2 2 2 10

J ę z y k  polski 4 4 4 .4 4 20

J ę z y k  łaciński 6 5 5 5 4 23

J ę z y k  n o w o ż y tn y  obcy 4 4 4 4 4. 20

H i s t o r i a 3 4 4 5
3

177a

G e o g r a f j a 2 2 2 — 772

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 2 — — — 4

F iz y k a  z che m ją  i kos-  
m o g ra f ja — — 3 4 4 11

Matematj^ka 4 4 3 3 3 17

P r o p e d e u ty k a — — — — 3 3

Ć wiczen ia  cielesne 3 3 3 3 3 15

R azem 30 30 30 30 30 150
i

P rz e d m i o t y  nadobow ią zkow e :  r y su n e k ,  ś p i ew  i muzy ka,  
robo ty  ręczne.
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C. Plan godzin szkolnych
dla wydziału klasycznego (nowego typu).

P r  z. e d m i o t y
K l a s y

R
az

em

IV V VI VII VIII

Rel igja 2 2 2 2 2 10

Język polski 4 3 3 3 3 16

Ję zy k  łaciński 6 6 6 5 4 .27

Język grecki — 5 6 6 5 22

Język nowożytny  obcy 4 3 3 3 2 15

His tor ja 4 3 3 3
3

14V2

Geogra f  ja — 2 2 — 57 2

Przyrodoznawstwo 4 — — — — 4

Fizyka z chemją i kos- 
mografją — — — 3 3 6

Matematyka 3 3 2 2 2 12

P ropedeu tyka  filozofJ — — — — 3 3

Ćwiczenia  cielesne 3 3 3 3 3 15

Razem 30 30 30 30 30 150

Przedm io ty  nadobowiązkowe:  rysunek,  śpiew i muzyka,  
roboty  ręczne.
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§ 3 W  s p r a w i e - p l a n ó w  g o d z i n  dla p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  n i ż s z y c h  s t o p n i  o r g a n i z a c y j n y c h ,  dla p a ń s t ­
w o w e g o  g i m n a z j u m  k l a s y c z n e g o  d a w n e g o  i w y d z i a ł u  n e o h u -  
m a m s t y c z n e g o  g i m n a z j u m  w y ż s z e g o  o r a z  d l a ' s z k ó ł  z n i e ­
p o l s k i m  j ę z y k i e m  n a u c z a n i a  i d w u j ę z y c z n y c h  z o s t a n a  w y d a n e  
o s o b n e  z a r z ą d z e n i a .

§ 4. O d  p o c z ą t k u  r o k u  s z k o l n e g o  1929/30 w s z k o ł a c h  
p o w s z e c h n y c h  i g i m n a z j a c h  c z a s  t r w a n i a  lekc j i  w y n o s i  50 
mi n u t .

§ 5. W p r o w a d z a n i e  p l a n ó w ,  z a m i e s z c z o n y c h  w  § 1 
i § 2 n i n i e j s z e g o  z a r z ą d z e n i a ,  r o z p o c z y n a  s ię  o d  d r u g i e g o  
p ó ł r o c z a  b i e ż ą c e g o  r o k u  s z k o l n e g o '  i o d b y w a * s i ę  z g o d n i e ^ z  
z a s a d a m i  n a s t ę p u j ą c e m i :

a) w  d r u g i e m  p ó ł r o c z u  r o k u  s z k o l n e g o  1928/29 l ic zba  
g o d z i n  t y g o d n i o w y c h  o b o w i ą z k o w e j  n a u k i  s z k o l n e j  u l e g a  
r e d u k c j i  do  30 w s z ę d z i e  tam,  g d z i e  b y ł a  w ięks za :

b)  w  r o k u  s z k o l n y m  1929/30 o b o w i ą z u j ą  n o w e  plany? 
ze  w s k a z a n e m i  p o n i ż e j  o d c h y l e n i a m i  d o  u ł a t w i e n i a  d o s t o ­
s o w y w a n i a  m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o  do  n o w y c h  ram:

c) o d  p o c z ą t k u  r o k u  s z k o l n e g o  1930/31 n o w e  p l a n y  
o b o w i ą z u j ą  b e z  w y j ą t k ó w  i o d c h y l e ń .

S z c z e g ó ł o w y  p r z e b i e g  zm ian  m a  b y ć  n a s t ę p u j ą c y :

I. Siedmioklasowa szkoła powszechna i gimnazjum niższe.

A. Siedmioklasowa szkoła powszechna,

D r u g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  s z k o l n e g o  1928|29 i r o k  1929/30.
P l a n  n o w y  z n a s t ę p u j ą c e m i  o d c h y l e n i a m i  w  o d d z i a l e  

V 11-ym:

j ę z y k  n o w o ż y t n y  o b c y — 4 g o d z i n  z a m i a s t  3 
n a u k a  o p r z y r o d z i e  — 4  n n 5 _

B. Gimnazjum niższe.

D r u g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  s z k o l n e g o  1928/29.

K la sa  I. P l a n  n o w y .

Kla sa  II i III. P l a n  d o t y c h c z a s o w y  ze  z m i a n a m i  n a s t e -  
pu ją c e m i :  *
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w  k la s ie  II. g e o g r a f j a  —  2 g o d z i n  z a m i a s t  2 - f ( l )
n a u k a  o p r z y r o d z i e  —  3 „ „ 4 - j - ( l )
ś P i e w  —  1 „ " „ 2
ć w i c z e n ia  c i e l e s n e  — 3 o

W »  ^

w  k la s ie  III. j ę z y k  n o w o ż y t n y  o b c y — 4  , 5
h i s t o r j a  " — j ” 2

g e o g r a f  j a  _  2  ’’  ’’ 2 + ( l )
n a u k a  o p r z y r o d z i e  —  5 ,, 6 ~f-(l)
ć w i c z e n i a  c i e l e s n e  — 3 o

R o k  s z k o l n y  1929/30.

P la n  n o w y  z o d c h y l e n i a m i  n a s t ę p u j ą c e m i :

K l a s a  Ii. J ę z y k  n o w o ż y t n y  ob cy  
r o b o t y  r ę c z n e  ’

K la sa  III. J ę z y k  po ls k i  —  3

j ę z y k  n o w o ż y t n y  o b c y  —  5
h i s t o r j a    1 ^
g e o g r a f j a  _  2  ’ )
r o b o t y  r ę c z n e  —  2

5 g o d z i n  z a m i a s t  3 
2  4

4
3

2

4

II. Gimnazjum wyższe.

A Wydział matematyczno-przyrodniczy.

D r u g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  s z k o l n e g o  1928/29. 

P l a n  d o t y c h c z a s o w y -  ze z m i a n a m i  n a s t ę p u j ą c e m i :  

K l a s a  IV. P r z y r o d o z n a w s t w o 2 g o d z i n  z a m i a s t  3

K l a s a  V. J ę z y k  polsk i  — 3
c h e m j a  —  4

K la s a  VI. H i s t o r j a    3

K l a s a  VII.  H i s t o r j a    3
p r z y r o d o z n a w s t w o  ■— 3
f i z y k a  — 5

K la sa  VIII. F i z y k a    5
m a t e m a t y k a    5

4
5

3+ ( 1)
6

6
6
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5

5
4

R o k  szkolny 1929|30.

Plan now y  z odchy len iami  n a s t ęp u ją cem u

Klasa  VI. H i s to r j a  — 3 godzin  zamias t  2
m a t e m a t v k a  — 5 „ „ 4
R- bot  ręcznych je szc ze  się nie w p r o w a d z a  w tym 
ioku szkol \ m.

B.. W ydział humanistyczny.

Drug ie  p ó ł ro c z e  r o k u  szk o ln eg o  1928/29.

P la n  d o ty ch c z as o w y  ze zmianami  nas tępu jącem i :

Klasa  IV.  P r z y r o d o z n a w s t w o  — 2 g odz iny  za m ia s t  3

Klasa  V. R y s u n e k  — 1 „ 2

K lasa  VI.  H i s t o r j a  —  4

Klasa  VII.  J ęz y k  polski  — 4
m a t e m a t y k a  — 3
r y s u n e k  oraz  śp i ew  i muzyk a p r z e s t a j ą  być  
p rz edm io ta m i  o b o w iązkow em i .

Klasa VIII. J ę z y k  polski  — 4 god ziny zamias t  5
j ę z y k  łaciński  — 4 „ . , 5
t y s u n e k  oraz  śp iew i m u zy k a  p r z e s t a j ą  by ć  
obo w iązkow em i .

R o k  szkoln5r 1929/30.

P la n n o w y  z odchylen iami  nas tępu jącem i :

Klasa  VI. J ęz y k  n o w o ż y tn y  obcy — 3 godz iny  zamia s t  4
m a t e m a t y k a  — 4 „ „ 3

C. Wydział klasyczny (nowego typu).

D r u g ie  p ó ł ro cze  roku  sz ko lnego  1928/29.

Plan d o ty ch cz aso w y  ze zmianami  na s tępuj ącem i :

Klasa  IV. G e o g ra f j a  — 1 godzi na  zamia s t  2
Klas a  V. G e o g r a f j a  — 1 „ „ 2
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K lasa  VI. M a tem a ty k a - 2  „ 3
Klasa  VII.  Ję z yk  polski - 3  „ 4

k u l t u r a  k las ycz na - 1  „ 2
f izyka -  3 „ 4
m a t e m a t y k a - 2  „ 3

Klas a  VIII. J ę z y k  łaciński - 4  „ 5
k u l tu ra  k las ycz na -  1 „ 2
fizyka - 3  „ „ 4

R o k  sz ko lny  1929/30.

P la n  n o w y  z odchyleniami  nas tęp ującemi:

K la s a  VII. Godz in y ,  p rz e zn a czo n e  n a  f i lo logję  klasymzną, 
u l e g a j ą  j e s z c z e  zr óżn iczkow an iu  na  3 działy: 
j ę z y k  łaciński  —  5 godzin
j ęzy k  greck i  — 5 god zin
ku l tu ra  k la syczna  — 1 god z ina

K lasa  VIII. P o zo s ta je  jeszcze ,  j ako  p r z e d m i o t  osobny,  
k u l t u r a  k las yczna  — 1 godzina;
m a t e m a t y k a  o t r zy m u je  — 1 godz.  za mia s t  2.

§ 6. O s o b n a  ins t ru kcj a  okreś l i  zm nie j sz e n ie  m a te r -  
ja łu  n a u k o w e g o  w p r o g r a m a c h  nauczan ia  w zw ią zku  ze 
z m n ie j s zo n ą  p rz ez  n inie jsze  za rząd zen ie  l iczbą  godzin,  na 
n i ek tó re  p rz e d m io ty  p rz eznaczonych .

S zcz e g ó ln e j / t r o s ce  nauczycie l s tw a po lecam  dba łość  o to, 
aby  zm nie j szen ie  l iczby godzin  nauczania  by ło  i s to tn ą  u lgą  
d la młodzieży.

Nauczycie l i ,  k t ó r z y b y  zm niej sze nie  l iczby godzin  n a u ­
czania  s zko lnego p róbow a l i  p o w e to w a ć  p o w i ę k s z e n i e m  o b o ­
w iąz kow ej  p ra cy  d o m o w e j  ucznia,  b ęd ę  t r a k t o w a ł  jako o s o ­
biście o d p o w ied z ia ln y ch  za  us i łow an ie  zwichnięc ia  ce lów 
nin ie j szego  zarządzenia .

W a r s z a w a ,  dnia 2 s tycznia  1929 r. (Nr. II 235j£9.
[ i

Minis te r  W y z n a ń  .Relig ijnych 
i O ś w iec e n ia  Pub l icznego :

(—) Świtalski.
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Z a ł ą c z n i k  do  § 5.
Plany przejściowe.

I. A.  P la n  p r z e j ś c i o w y  g o d z i n  s z k o l n y c h  d la  s i e d m i o k l a ­
s o w e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  na d r u g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  sz ko l -

P r z e d m i o t y
O d d z a * y

i

I Ii III I V V VI VI I

R e l i g j a 2 ; 2 2 2 2 2 2

J ę z y k  po lsk i 14
2 7 1) 6 1) 6 1) 4 4 2

J ę z y k  n o w o ż .  o b c y — — — 5 . 3 4

P l i s t o r j a — 2 2 2 . 2

G e o g r a f j a — — 2 2 2 2
2

N a u k a  o p r z y r o d z i e — — 2 2 2 2 4*)

R a c h u n k i  z g e o m e t r . 6
2 4 4 4 4 4 4

R y s u n e k
I

2
~ 2 ~

2 2 i 2 . 2 2 2

a ^
R o b o t v  r ę c z n e 2

T 2 3 4 2 4 4

Ś p i e w 2
9

2 2 2 2 2 1

Ć w i c z e n i a  c i e l e s n e 6
2 33) 33) 33) 33) 3 3) 33)

R a z e m 16 22 28 29 30 30 30

\ f i r  - j e a n ą  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  n a u k ę  p i s m a .
2) W  r. szl i .  1928;2,9 n a u k a  o d b y w a  s i ę  w e d ł u g  o b e c n e g o  p r o -

g r a m u ,  w  r.  s zk .  1929]30 p r z e z n a c z a  s i ę  z  t j ' ch  g o d z i n  j e d n ą  n a  n a u k ę  
h i g j e n y .  - a  •» v

3) W  k a ż d y m  o d d z i a l e ,  w  k t ó r y m  o r g a n i z a c j a  p r a c v  n a  to  p o -  
. .1 6

z w a l a ,  j e s t  p o ż ą d a n e  g- t. j. 6 r a z y  p o  p ó i  g o d z i n y  s z k o l n e j ,  z a m i a s t
3 r a z y  p o  j e d n e j  g o d z i n i e .
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B. Plany przejściowe dla gimnazjum niższego.

P r z e d m i o t y

D rugie pó łrocze 
r. szk. 1928|29

Rok szkolny 
1929| 30

K l a s y K l a s y

I II i i i 1 II III

Rel ig ja 2 2 2 2 2 2

J ę z y k  polski 4 4 4 4 4 3

j ę z .  n o w o ż y tn y  obcy 5 5 4 5 5 5

H i s t o r j a 2 2 1 2 2 1

G eo g ra f j a 2 2 2 2 ' 2 2

N auka o p rz y ro d z i e 2 3 5 2 2 5

Rachunk i  z g e o m e t r j ą 4 4 4 4 4 4

R y s u n e k 2 2 2 2 2 2

R ob o ty  r ęczne 2 2 2 2 2 2

Ś p ie w 2 1 1 2 2 1

Ćwiczenia  c ie lesne 3 3 3 3 3 3

R a z e m 30 30 30 30 30 30
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II. Plany przejściowe dla gimnazjum wyższego. 

A. Wydział matematyczno-przyrodniczy.

D ru g ie  p ó ł ro cz e  r o k u  szko lnego 1928/29.

P r z e d m i o t y
K l a s y

I V V VI VII VIII

Rel ig ja 2 2 2 2 2

J ę z y k  polski 4 3 4 4 4

J ę z y k  n o w o ż y tn y  obcy 3 3 3 3 3

H is to r j a 3 3 3 3
4

G e o g ra f j a 2 3 — —

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 3 3 3 3 a lb o  01)

H i g j e n a — — — 1 —

F iz y k a  i k o sm ogra f ja 4 — 5 5 5

C hem ja — .4 — —

M ate m a ty k a 4 5 5 5
I

5

P r o p e d e u t y k a  filozofji — — — — 0 a lb o  31)

R y sunk i 2 2 2
23) 22)

Ś p ie w  i m u zy k a — — 1

R o b o ty  r ęczne 2 — — — —

Ćwiczen ia  cielesne 2 2 2 2 2

R a z e m .30 30 30 30 30

ł) Biologja a lbo p r o p e d e u t y k a  filozofji. 
2) R y s u n e k  a lbo śp iew i muzyka .



Nr. 1— 41 D z ie n n ik  U r z ę d o w y 15

Rok szkolny 1929/30.

P r z e d m i o t y

K l a s y

I V V VI VI I VIII

Ręl ig ja 2 2 2 2 2

J ę z y k  polski 4 3 3 4 4

J ę z y k  n o w o ż y tn y  obcy 3 3 3 3 3

H i s t o r j a 2 2 3 3
3

G e o g ra f j a 2 2 2 —

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 3 3 3 —

Fiz yka  z c h e m ją  i ko sm o g ra f j ą 4 4 4 5 5

! M atem a ty k a 4 4 5 5 5

P r o p e d e u t y k a  filozofji — — — 3

R y s u n e k 2 2 2 2 2

R o b o ty  ręczne 2 2 — — —

Ćwiczenia  c ie lesne 3 3 3 3 3

R a z e m 30 30 30 30 30

P r z e d m io ty  n ad obow ią zkow e :  śp iew i m uzyka ,  r o b o ty  
r ę c z n e  (poza  godzinami  obow iązko wem i) .
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B. Wydział humanistyczny.

D r u g ie  p ó ł ro c z e  ro k u  szkolnego  1928/29.

P r z e d m i o t y

K I a s y

I V' V VI VII VIII

Rel ig ja 2 2 2 2 2

J ę z y k  polski 4 4 4 4 4 .

J ęz y k  łaciirski 5 5 5 5 4

Język n o w o ż y tn y  obcy 4 4 4 4 4

H i s t o r j a 3 4 4 5

4 I
G e o g ra f j a 2 2 — —

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 , 2 — — “ i
✓

H i g j e n a ----- — — 1 _

F iz y k a  z chemją  i ko sm o g ra f j ą , ----- — 3 4 4

M a te m a ty k a 4 4 4 3 3

P r o p e d e u t y k a  filozof]i _____ — — 3

R-ysunek 2 1
21) - 2] - 2)

Ś p ie w  i m u z y k a _____ —

Ć wiczeni a  cielesne 2 2 2 2 2

R a z e m 30 30 30 30 30

x) R y s u n e k  a lbo śp iew  i muzyka.
2) R y s u n e k  or az  śp iew i m u zy k a  p rz e s t a j ą  być p r z e d ­

miotami  o b o w ią z k o w em u
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Rok szkolny 1929/30.

K 1 a s y
P r z e d m i o t y -

I V V VI VI I VIII

Religja 2 2 2 2 2

[ęzyk Polski 4 4 4 4 4

1 ,
Jęzvk łaciński 6 5 5 5 4

lezyk nowożytny obcy 4 4 3 4 4

Historja 3 ■4 4 5

Geografja 2 2 2 —

3

Przyrodoznawstwo ' 2 i — ’ — —

Fizyka z chemją i kosmografią _ ____ 3 4 4

Matematyka 4 4 4 3 3

Propedeutyka filozofji ____ — — - — 3

Ćwiczenia cielesne 3 3 3 3 3

R a z e m 30 30 30 30 30

i

Przedmioty nadobowiązkowe: rysunek, śpiew i muzy­

ka roboty ręczne.
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C. W ydział k lasyczny  (now ego typu)

D ru g i e  p ó ł ro cze  ro k u  szkol nego  1928/29.

P r z e d m i o t y
K 1 a, s y

IV V VI VII VIII

Rel ig ja 2 ■ 2 2 2 2

J ę z y k  polski 3 3 4 3 4

J ę z y k  łaciński 6 5 6

6

5 4

J ę z y k  grecki 2 5 5 5

K ul tu ra  k las j’czna --- 1 2 1 1

Ję z y k  n o w o ż y tn y  obcy 3 3. 3 3 2

Hi sto rj a 4 3 3 3
4

G e o g r a f j a 1 1 _ _

P r z y r o d o z n a w s t w o 2 __ _ __

H ig jen a --- -- _ 1

F iz y k a  z cbemją __ __■ 3 3

1 M a tem a ty k a 3 3 2 2

P r o p e d e u ty k a  filozofji __ __ _ 3

R y s u n e k 2 2 _

Ćw iczen ia  cielesne 2 2 2 2 2

R a z e m 30 30 30 30 30



R o k  szkolny 1929/30.

I p  a "p r z e d m i o t y
K l a s y

I V V VI VI I VIII

Re l ig ja 2 2 2 2 2

I J ę z y k  polski 4 3 3 3 3

Język  łaciński 6 6 6 5 4

J ę z y k  grecki
— 5 6 5 5

K ul tu ra  k la syczna — — — 1 1

J ę z y k  n o w o ż y tn y  obcy 4 3 3 3 2

His to r j a 4 3 3 3
3

G e o g r a f j a
— 2 2 —

P r z y r o d o z n a w s t w o 4 — — — —

F iz y k a  z cherają
— — — 3 3

1

3

3

30

M a te m a ty k a 3 3 2 2

P r o p e d e u t y k a  filozofji
— — _ _ m—

Ćw iczen ia  c ie lesne  

----------------------------------------------------------------------------------

3 3 3 3

R aze m 30 30 30 30

r o b o t y ' rę czn e . '^  ” adobow i!i2k» » '«  O ^ o e k ,  Sptew i m u z y k a .
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3.
O K Ó L N I K

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
do Kuratorjów Okręgów Szkolnych, Śląskiego Urzędu W ojewódz­
kiego, Liceum Krzemienieckiego oraz Dyrekcyj, Kierownictw  
i N auczycielstw a szkół powszechnych i szkól średnich ogólno­
kształcących w  sprawie zmian w planach godzin szkolnych dla 

publicznych szkół powszechnych i gim nazjów państwowych.

P r z y  w y d a w a n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  z dn ia  2.1.1929 r o k u  
Nr .  11-235/29 m i a ł e m  g ł ó w n i e  d w a  cele:

1. chc ia łem u s u n ą ć  n i e c e l o w e  i p r z y p a d k o w e  u t r u ­
dnien ia ,  i s t n i e j ą c e  d o t ą d  p r z y  p r z e c h o d z e n i u  ze 
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  do  g i m n a z j u m  i

2. p o s t a n o w i ł e m  z m n i e j s z y ć  p r z e c i ą ż e n i e  p r a c ą ,  k t ó r e  
d o t ą d  d o t y k a  m ł o d z i e ż  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

P i e r w s z y  cel s t a r a ł e m  się o s i ą g n ą ć  p r z e z  w p r o w a d z e ­
n ie  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  p l a n u  go dz in  b ez  ż a d n y c h  r ó ­
żn ic  i o d c h y l e ń  w  t r z e c h  n a j w y ż s z y c h  o d d z i a ł a c h  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j  i t r z e c h  n a j n i ż s z y c h  k l a sa ch  s z k o ł y  ś r e d n i e j .  
O b e c n a  k l a s a  I g i m n a z j a l n a  m a  o d t ą d  o d p o w i a d a ć  o d d z i a ­
ło w i  V  s i e d m i o k l a s o w e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  k la s a  II — 
o d d z i a ł o w i  V l - m u ,  k la sa  111 —  o d d z i a ł o w i  VTl-mu.

Do  d r u g i e g o  celu z d ą ż a m  t y m c z a s e m  p r z e z  r e d u k c j ę  
o b o w i ą z k o w y c h  j e d n o s t e k  l e k c y j n y c h  d o  30 t y g o d n i o w o , /  
a n i e b a w e m  w y d a m  zar z ą d z e n ie  o z w i ą z a n e j  z t e m  r e d u k c j i  
m a t e r j a ł u  n a uc zan ia .  , N i e  c h c i a łe m  m ie ć  na  s w o je r n  s u m i e ­
n iu  ani  j e d n e g o  p ó ł r o c z a  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n u .  D l a t e g o  
z d e c y d o w a ł e m  się p r z e p r o w a d z i ć  b e z w z g l ę d n i e  r e d u k c j ę  
g o d z m  w c i ą g u  r o k u  s z k o l n e g o ,  z d a j ą c  s o b ie  s p r a w ę  z w y ­
n ik a j ą c y c h  s t ą d  t r u d n o ś c i .

Z a p o b i e g a m  p r z e z  s w o i e  r o z p o r z ą d z e n i e  p r z e c i ą ż e n i u  
m ł o d z i e ż y  w s p o s ó b  n a r a z i e  n ie co  m e c h a n i c z n y .  Nie  z a ­
ła t w i a  on o c z y w i ś c i e  z a g a d n i e n i a  w z u p e ł n o ś c i ,  k t ó r e  r o ­
z w i ą z a n e  i s to tn i e  m o ż e  być  ty lk o  p r z e z  d o s t o s o w a n i e  z a ­
k r e s u  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a  _do p r z e c i ę t n e g o  z a s o b u  s i ł . u m y ­
s ł o w y c h  i f i zy czn y ch  m ł o d z i e ż y .  T*o o s t a t n i e  k r y t e r j u m  
by ło  d o t y c h c z a s  w  p o r i e w m r c e

P r a c a  t a k a  w y m a g a  d ł u ż s z e g o  cz a s u .  P o l e c a m  ją r o ­
z p o c z ą ć ,  d a j ą c  j e d n ą  z a s a d n i c z ą  w s k a z ó w k ę :  o g r a n i c z y ć  
m a t e r j a ł  n a u c z a n i a  na to,  by  m n i e j s z y  z a k r e s  w i e d z y  m ó g ł  
by ć  w g ł o w a c h  b a r d z i e j  g r u n t o w n i e  u t r w a l o n e .



Nr.  1—41 Dziennik  U r z ę d o w y 21

P e w n e  za rząd zen ia  z a w ar t e  w ro z p o r z ą d z e n iu  z dnia 
2.1.1929 r. Nr. II. 235/29 w y m a g a ją  wyjaśnień:

Rysunk i ,  m u zy k a  i śp iew s ta ły  s ię w wy ższych k la ­
sach niektórych  t y p ó w  szkoły  ś rednie j  pr zedm io ta m i  nad ­
o b o w ią z k o w e m u  Należy je  uwzg lędniać  w ro zk ładzie  g o ­
dzin, p rz en o s zą c  nauczan ie  ich w miarę  możności  n.a czas 
po p o łu d n io w y  po dłuższej  p rze rw ie  poobiednie j .  Chcia ł ­
bym,  by  zniknął  p rz e s ąd ,  że termin:  „na d o b o w iąz k o w y "  
j e s t  ró w n o z n acz n y  z dyskwal i f ikow aniem pr zedmio tu .  Idzie 
ty lko o to, aby od p r z y m u s u  uczen ia  się tych p r z e d m io tó w  
uwolnić  młodzież ,  k tó ra  w ty m  k ie ru n k u  nie wykazuje  
ża d n y ch  więk szych  zdolności ,  a n a tom ias t  dać możnoś ć  
ksz ta łcen ia  s ię w tych p rzed m io ta ch  tej części  młodzieży,  
k tó ra  zd r a d z a  do nich szczegó lne  uzdoln ien ie  i zamiło­
wanie .

Zmnie js zeni e  l i czby godzin lekcyjnych w ciągu roku 
szk o ln eg o  m o g ło b y  s p o w o d o w a ć  uszc ze rb ek  w m a te r j a ln e m  
u p o s a ż e n iu  nauczyciel i .  By  tego uniknąć  za rz ądzam  co 
nas tępu je :

S p a d e k  l iczby godzin  poniżej  w y m ia ru  e ta tow ego  Die 
b ę d z ie  pociąga ł  za s o b ą  konieczności  dopełniania teg o  w y : 
m ia r u  innemi  lekcjami; nauczycie l  uzysku je  wówczas  
a u to m a ty cz n ie  zniżkę  l iczby godzin  e ta tow ych .  W  ża d n y m  
w y p a d k u  zm iany w liczbach godzin  szkolnych,  w sk az an e  
w ro z p o rz ą d z e n i u  Nr. II. 235/29, nie m ogą być p o d s t a w ą  
do przenies i enia ,  a t em bar oz ie j  usunięcia  k tó regoko lw iek  
z nauczycie l i  w c iągu b ieżącego  roku szkolnego .

L ek c je  p rz ed m io tó w ,  k tó re  s ta ły  s ię nadobowiązko-  
w em i  b ędą  włączo ne  do e t a tu  lub  do l iczby godzin  k o n ­
t r a k to w y c h  nauczycie l i  w e d łu g  tych sam ych zasad,  co lekcje 
o b o w iązk o w e  tych sam ych  p rz ed m io tó w  w klasach niższych 
i b rane  w  ra chubę  jak o  ró w n o w a ż n e  przy obl iczaniu  lat  
p ra cy  nauczyciela.

PP .  Kura to rzy ,  D y r e k t o r z y  i K ie row nicy  za s to su ją  
w  d r u g iem  p ó ł roczu  b ieżą cego  rok u szko lnego  w y ją tkow o  
takie  ś rodki ,  by  r e d u k c ja  l iczby godzin  p ra cy  o b o w iąz k o ­
wej  ucznia nie pociągnę ła  za sobą  redukcj i  godzin  p ra cy  
nauczyciela .  Np. w p rzedmio tach ,  k t órych nauc zanie  o b e j ­
muje  go d z in y  ćw ic zeń  l abo ra to ry jn y c h  (f izyka z chemją  
i kosmograf ją ,  p r z y r o d o z n a w s tw o )  m o ż n a  m imo z m n i e j s z e ­
nia  się l iczby godzin,  p r zy p ad a jący ch  na  każ dego  ucznia,  
n ie  zm nie j szyć  l iczby godzin p ra cy  nauczycie l a  prz ez  ce lo ­
w e  p o w ięk szen ie  l iczby grup ,  odb y w a ją cy ch  ćw iczenia  
w  różnych godzinach ,  a więc  prz ez  pod zie lenie  klasy,  d o ­
tychczas  n iepodzie lonej  i t. p.

G d y b y ,  w sk u tek  zw iększen ia  l iczby lekcji  ćw ic zeń



22 D z ie nn ik  U r z ę d o w y Nr. 1— 41

fizycznych,  f a ch o w cy  nie mogl i pod ołać  swoim zadaniom,  
m o żn a  w y j ą t k o w o  na  p rz ec i ąg  ty lko d ru g ieg o  p ó ł ro cza  
b ieżąceg o  ro k u  szko lnego  polecić  nauczan ie  tego p r z e d ­
m io tu  i n n em u  specja l iśc ie .  W  n ad z w y cz a jn y ch  w y p a d k ac h  
m o żn a  tu  w d ro d z e  w y ją tk u  t r a k t o w a ć  u s t a lo n e  z a s a d y  
udzie l ania  zez w o leń  na  nauczan ie  mniej  r y g o r y s ty c zn ie .

W a r s z a w a ,  dnia  5 s tyczn ia  1929 r. (Nr. II. 324/29).

Mini s te r  W y z n a ń  Relig ijnych 
i O ś w ie c e n ia  Publ ic zneg o

(— ) Świtalski.

4.
M in i s t e r s tw o  

W y z n a ń  Rel ig i jnyc h  i O ś w i e ­
cenia  Pu b l i czn eg o

W a r s z a w a  
D n ia  6 g rudnia  1928 ro k u  

Nr. O.H.  fiz.-1019/38

W  sp r a w ie  kwal if ikacyj  z d r o ­
w otnych  uczniów sem in a r jó w  

nauczycielskich .

Jako  u zu p e łn i e n ie  § 2 (p unk tu  2) i § 4 ro zporządzenia :  
z dn ia  19 m a ja  1926 r. w sp r a w ie  r e g u la m in u  p r z y j m o w a ­
nia u czn ió w  do p a ń s t w o w y c h  s e m i n a r j ó w  nauczycie lskich  
(Nr.  1-7499/26, Dz.  Urz .  1926, Nr. 10, poz .  114) oraz  p u n k tu  
6 in s t rukcj i  z dnia  24 m a r c a  1928 r. w sp rawie  w yk on ania  
u s t a w y  z dnia 1 l ipca 1926 r. o s to sunkach  s łu ż b o w y c h  
nauczycie l i  w b r z m i e n iu  r o z p o r z ą d z e n i a  z dnia  3 lu tego  
1928 r, (Dz.  Urz .  1928 r., Nr.  5, poz.  90) w y ja ś n i a m  i z a ­
r z ąd za m ,  co nas tępuje :

Jeżel i  k a n d y d a t  do se ra ina r j um  nauczyc ie l sk iego w y ­
k a z u je  tak ie  braki  i wady c ie lesne,  k tó re  zdaniem l ek a rza  
szk o ln eg o  m o g ą  s am e  us tąp ić  lub być u su n ię tem i  w c iągu 
n i ezb y t  d ług iego  p r z e c i ą g u  czasu (np. d r o b n e  w a d y  _ w y ­
m o w y ,  d ro b n e  ze szp ec en ia  twarzy,  da jące  się u s u n ą ć  na  
d ro d ze  ope racy jnej ,  p rz e j ś c io w e  n ie ży ty  d ró g  o d d ec h o w y ch  
i t. p.) to ze  w z g lę d u  na  s tan zd ro w ia  może  on być p r z y ­
j ę t y  do s em in a r ju m  w a r u n k o w o  na  j e d en  rok.  P rzy  k o ńcu  
r o k u  szk olnego d y r e k c j a  s e m in a r ju m  na p o d s t aw ie  opinji  
l e k a r z a  s zkolnego  r o z s t r z y g a  o p o zo s taw ie n iu  k a n d y d a t a  
w  s e m i n a r j u m  na stałe.  •
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leżeli u ućznie podczas pobytu na t rzech niższych 
kursach seminarium wystąpiły braki i wady cielesne bez­
względnie  go dyskwalifikujące do zawodu nauczycielskiego 
(np& gruźlica płuc w stanie utajonym, gruźlica gruczołów 
Śródpiersiowych, rzadkie  ataki padaczki nocne, ciężka wa­
da serca po p rzeby tym Pstrym reumatyzmie s tawowym, 
nagle powstałe wybitne upośledzenie słuchu lub jak,es  inne 
kalectwo), wówczas dyrekcja  na wniosek lekarza szkolnego 
usuwa go przy końcu roku szkolnego.

leżeli powyższe braki i wady cielesne, uniemożliwia- 
iace pełnienie  zawodu nauczycielskiego, wystąpi ły u ucznia 
dopiero na 4 lub 5 kursie seminarjum, wówczas uczen, 
o ile mu ogólny stan zdrowia na to pozwala,  może pozo­
stać w seminarjum i może przystąpić  do e Szam'n°w osta­
tecznych Przed  wydaniem mu św.adectwa dojrzałości D\  
rekcia  przekreśla  na niem ustęp,  uprawniający do pełn ie ­
nia obowiązków nauczycielskich oraz zaznacza, zc świade­
ctwo to nie uprawnia do pełnienia obowiązków nauczy­
cielskich ze względu na brak  wymaganej  przydatności  fi­
zycznej.

O ile stan zdrowia abiturjenta  poprawi się, może on 
nie wcześniej niż po roku i nie później niż w ciągu pięciu 
lat zgłosić się ze świadectwem łekarskiem do dyrekcji  za­
kładu którego był uczniem, celem ponownego orzeczenia  
o przydatności  fizycznej do zawodu nariczyeiels^ 1 ® ° ’
W ' r a z i e  s twierdzenia  przez  lekarza szkolnego te] p rzyda­
tności, dyrekcja  seminarjum wydaje mu normalne świade ­
ctwo dojrzałości.

Powyższe  zarządzenie  co do pozostawienia ucznia 
w seminarjum z brakami i wadami cielesnemi me tria ^  
s tosowania do ucznia, który przez swą chorobę stał się nie­
bezpieczny  dla otoczenia,  takiego ucznia należy niezwłocz­
nie na wniosek  lekarza  szkolnego usunąć z zakładu.

Podsekre ta rz  Stanu
(— ) S. Ł. Czerwiński

Kura tor jum 
O k r ę g u  Szkolnego Poleskiego 

w Brześciu n.Bug.

Dnia 17 grudnia  1928 r. do wiadomości.
Nr. 1-21868/28

W izy ta to r  Szkół
(—) Wł. Ścibora
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5.
M inister  

W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w i e ­
cenia  P ub l i cznego

W a r s z a w a  
D n ia  12 g r u d n i a  1928 roku  

Nr. O. Prez.-6702|28

W  sp r a w ie  propagarfdy o b r o ­
ny p rz ec iw g a zo w e j

M in i s t e r s tw o  W y z n a ń  Rel ig ijnych i O ś w i e c e n i a  P u ­
bl icznego,  docen ia j ąc  znaczenie  p r o p a g a n d y  lo tn ic twa,  j ako  
j e d n e g o  z n iezw yk le  w a żn y c h  zagadni eń  pol i tyki  p ań s tw o -  
wej,  w śró d j a k  na jsze rszych w a r s t w  ludności ,  zwróci ło  u w a ­
gę okó ln ik iem  z dnia  3 k w ie tn i a  r.b. Nr. 1-21247|27 (Dz.  
Urz.  Nr. 4, poz.  81) na  p o t r z e b ę  p r o w a d z e n i a  p r z e d e w s z y -  
s tk iem  w szkole s y s t em a ty cz n e j  akcji w . k i e r u n k u  r o z b u ­
dzen ia  za miłowań lo tn iczych  w ś r ó d  całej  m ło d z i eży  szk o l ­
nej,  a p rzez  nią w ś r ó d  c a łe go  sp o łe c z e ń s tw a .

O b o k  za gadn ien ia  p r o p a g a n d y  lotniczej  n j emniej  w a ­
żna j e s t  p r o p a g a n d a  o b r o n y  p rz ec iw gazow ej .  I ta s p r a w a  
nie może  być w szko le  zaniedbana .  Może ona by ć p o r u ­
szo n a  ró w n o c z eśn i e  ze s p r a w ą  lo tn ic twa,  t em bar dz ie j ,  że 
w lu ty m  r.b. nas tąpi ło  po łącz en ie  Ligi  O b r o n y  P o w ie t r zn e j  
P a ń s t w a  z T o w a r z y s t w e m  O b r o n y  P rz e c iw g a z o w e j  w j e ­
dn ą  o rgan izację :  „Liga O b r o n y  P o w ie t r zn e j  i P r z e c i w g a ­
zowej" .  S k u tk i e m  tego w s zy s tk ie  d aw n e  Koła  Ligi O b r o n y  
P ow ie t r zne j  P a ń s t w a  s ta ły się au to m a ty cz n ie  kołami  Ligi 
O b r o n y  Pow ie t rz ne j  i P rz e c iw g az o w e j ,  a tak  u tw o rz y ła  się 
p r z e d  niemi  now a  p r a ca  t. j. p ro p a g o w a n i e  o b r o n y  p r z e ­
c iw g a z o w e j  i p r z y g o to w a n ie  do niej całej  ludności." Na  t e ­
r e n ie  szko lnym  mogą być obe cn ie  t w o r z o n e  koła s zko lne  
Ligi O b r o n y  P o w ie t r zn e j  i P r z e c iw g a z o w e j ,  aby się s tać 
p o ż ą d a n y m  oś rodki em  p r o p a g a n d y  o b ro n y  p r z ec iw g a zo w e j  
w  szkole.

W  zw iązku  z tern p r o s z ę  o w y d an ie  odnośnych  z a ­
rz ądze ń do szkół

P o d s e k r e t a r z  S t a n u

(— ) S. Ł Czerwiński
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K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  Szk o ln eg o  P o le s k i e g o

w Brześciu  n.Bug.

Dn ia  19 g ru d n ia  1928 r.
Nr.  0-22029/28

do w iadom oś ci  ce lem za chęcenia  n au c zy c ie l s tw a  do 
t w o rz en ia  w ś r ó d  dzi a t w y  kół szko lnych  Ligi  O b r o n y  P o ­
wie t rz ne j  i P r z e c iw g azo w ej .

K u r a to r  O k r ę g u  S zk o ln eg o
(—) Gąsiorowski.

6.

K O N K U R S  
na pracę p. t. „Dziecko poleskie“.

N a jb a rd z i e j  ra d o sn y m  o b jaw e m  współczesnej  ku l tury  
X X  wieku, tak  ba rdzo  zda  s ię zmate r ja l izowanej  i płytkiej  
w swej  pogo ni  za d o r a ź n y m  efektem — to n iezm ie rn ie  d o ­
nios ły p rz ełom  w z a p a t r y w a n iu  na  dziecko i j eg o  indy ­
widualność.

P r z e ło m  ten  opa r ty  na n a jnow szych  zdobyczach p s y ­
chologi i ek s p e r y m e n t a l n e j  i pedo log j i  w yznacza  szlaki no ­
w e g o  ro z w o ju  p ed agog ik i  wsp ółcz esne j  pod has łem żywej ,  
tw órc ze j  szkoły  pracy,  s tojącej  nie poza  życiem,  ale z ż y ­
ciem najbardziej  ściśle związanej .

T w o r z ą c e  s ię n iemal  z n i czego  szko ln ic two  polskie,  
zwalcza jące  j a k  n a jg o r s z ą  t r ad y c j ę  bezdusznej  szkoły  za­
borczej ,  s tanęło  w obec  niezmiernie  t ru d n eg o  za dan ia  o r g a ­
n i zow an ia  szkoły  dos tosow ane j  do p o t r z e b  współcz es ne j  
k u l tu ry  ped a g o g ic zn e j ,  g dy  zagad n ien ia  ad min i s t r acy jne  
i g o s p o d a r cze  — r o z b u d o w a  szko ln ic t wa i walka  z anal fa­
b e t y z m e m  poch łonęły  zd a  sie ca łą  energ ję .

Nie tylko  j e d n a k  do k o n y w u jąc y  się z dnia na  dzień 
r o z k w i t  nauk  pedagog ic znych ,  ale n ad ew szy s tk o  nasze  p o l ­
skie nakazy  p a ń s t w o w e  i oby wate lski e  — w y s u w a ją  za ­
gadn ien ie  w y c h o w aw c ze  na  plan p ierwszy .

Z niewoli  poczęci ,  w s łaby m tylko s topn iu  z a ch o w a­
l iśmy nikłe w spo mnfe nia  o pr z ep ięknych  rodz imych t r ądy -  
c jach w y c h o w aw c zy ch  o k r e s ó w  naszej  twóiczości ,  czasów 
Komisji  E d u k ac y jn e j ,  K rz e m ie ń c a  czy Wi lna .  Nie w y tw o -
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rz y l i śm y  je szcze  s w e g o  w ła s n e g o  s y s t em u  w y c h o w aw c zeg o ,  
u w zg lę d n ia jąceg o  właśc iwości  psycho logj i  n a rodow ej ,  a p r z y ­
s to s o w a n e g o  do n o w y c h  w a r u n k ó w  is tn ienia  R ze c z y p o s p o ­
litej d em o k ra ty czn e j  i l udowej .  P r o b l e m  ten  j e d n a k  w o ła  
wielkim głosem ,  a k ażd y  nauczycie l  w y c h o w a w c a  musi  go 
umieć na  swój  s p o só b  p ra k ty c zn ie  rozwiąza ć ,  to też  p o w i n ­
nością  n au c zy c ie l sk ą  s ta je  s ię us i lna  p r a c a  myśl i  i s e rca  
nad  za g ad n ie n iem  w y c h o w aw c zem ,  g r o m a d z e n ie  d o ś w i a d ­
czeń,  doskonalenie  się p o d  ty m  w zg lę dem .  P o s tu l a te m  
p ra k ty c z n y m  był oby  p r o w a d z e n i e  dziennika  s p o s t r z e żeń  
ped ag o g ic żn y cb ,  jak  g d y b y  ra ch u n ek  s u m ien ia  nauczyc ie la  
w y c h o w aw c y ,  z a w ie r a ją c y  za ró w no  o b ra z  i p r a k ty k ę  w ł a ­
snych  zabiegów  ped a g o g ic zn y ch ,  j a k  i obr az  s p o s t r z e ż e ń  
nauc zycie l a  nad dz ia tw ą  szkolną.

K u r a t o r j u m  p r a g n ą c  p o b u d z ić  myś l  i sum ien ie  n a u c z y ­
ciela w y c h o w a w c y  og ła sza  k o n k u rs  n a  p r a cę  p o d  ty tu łem:  
„Dziecko poleskie" .

P rac a  ta — ja k k o lw iek  nie m o g łab y  być p ra cą  o p a r t ą  
na  śc is łych me todac h  n a u k o w y ch  p ed agog ik i  e k s p e r y m e n ­
talnej  — byłaby w y r a z e m  wnikl iwości  p sycho logicz ne j  n a u ­
czyciela,  wyn ik iem  s y s t e m a ty c z n y c h  s p o s t r z e ż e ń  nad dzie ­
ćmi  po leskiemi  (po żąd ane za s to sow an ie  t es tów) ,  a t em  sa ­
m e m  b a r d z o  c e n n y m  p rz y czy n k iem  dla p o zn an ia  u s i łow ań  
p ed a g o g ic zn y ch  ob ec nej  chwili.

W  p ra cy  winny być u w z g lę d n io n e  w p ł y w y  ś r o d o w i ­
ska  — m o m e n t  e tnograf iczny,  s tan z d r o w o t n y  i rozwó j  fi­
zyczny badanej  dz ia t w y  szkolnej  i p o d an a  c h a r a k t e r y s ty k a  
psycho log iczny ch  właśc iwości  dziecka,  o p a r ta  o s p o s t r z e ­
żenia  nad  wyo braźn ią ,  cechami in te l igencj i ,  właśc iwościami  
myślenia ,  życiem uczuciow em ,  ob jawami t e m p e r a m e n t u ,  
w o lą  etc ..

A u t o r  winien zas tanow ić  się nad  za in te re so w an ia m i  
uczniów,  ich uspo łecz n ien iem,  wre szc ie  pod ać  zabiegi  p e ­
dago giczne  p r z e z  s i eb ie  &tosowane i ich wynik ,  po dać  cha ­
r a k t e r y s t y k ę  dzi ec ka  i ndy widua lną  i dz i ec ka  t r a k t o w a n e g o  
j ak o  cz łonka zb io ro w ośc i  szkolnej.

P r z y  o p r a c o w a n iu  na leż ał oby  uwzględn ić  jako p o d ­
s t a w o w ą  l ek tu rę  p rz yna jm nie j :  C lap a re d e  — „Psycho log ja  
dziecka i p e d a g o g ik a  e k sp e ry m en ta ln a" ,  J o t ey k o  —  „M eto­
da t e s t ó w  um ys łow ych " ,  D a n y sz  „o w ychow an iu" .

P ra c e  p i sane  czy te lnem p i sm em  należy p rz esy łać  do 
K u r a t o r j u m  p r z e d  dn iem 15 c z e rw c a  1929 roku.

R o z p r a w y  uzna ne za naj l ep sze  b ę d ą  d ru k o w a n e  
w  D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m .

J ako  n a g r o d ę  I - szą  K u r a t o r j u m  w yznacza  250 zł., 
d r u g ą  — 150 zł.
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7.
Min i s t e rs tw o  

W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w i e ­
ce n ia  Pu b l i c zn eg o

W a r s z a w a  
D n ia  28 g ru d n ia  1928 ro k u  

Nr.  11-18546/28

W  s p ra w ie  p o p r a w e k  na  św ia ­
d e c tw a c h  dojrza łości .

W  związku ze zw ra ca n iem  się do M in i s t e rs tw a  byłych  
ucz n iów szkół  w s p ra w ie  sp ro s to w an ia  w św ia d e c tw ac h  
doj rza ło śc i  p ew n y c h  danych osobow ych  (pisownia  n azw i ­
ska i imienia,  inne  imię,  d a ta  u r o d z en ia  i tp.)— za rządzam,  
aby poprawki  na św iad e c tw ac h  usk u teczn ia ł y  d y re k c je  
szk ó ł  wzg lę dn ie  te w ład ze  szkolne,  k tó re  ś w ia d e c tw a  w y ­
dały.  Jeżel i  szkoła,  k tó ra  św iad e c tw o  wydała ,  już  nie 
i s t n ie je , - -p o p raw k i  w ś w iad ec tw ie  d o k o n y w a  ta w ładza  
szkolna ,  k tó r a  p r z e c h o w u j e  ar ch iw um  szkolne .

D o k o n a n ie  takiej  p o p ra w k i  formalnie  p rz eds taw iać  się 
będ z ie  w ten  spo sób :  na od w ro tn e j  s t roni e  (e w en tua ln ie  
t rzecie]  lub czwar te j )  ś w i a d e c t w a  w ładza  szkolna  u m i e ­
szcza  adnotac ję :

„K u ra to r ju m  O k r ę g u  Szk o ln eg o  
(wzg lędn ie  D y r e k c j a  Gimnazjum. .  (pełna
naz w a  szkoły) opier a jąc  s ię na  po ds taw ie  
(wymienić  dok ładnie  d o k u m e n t y  na  p o d s t aw ie  k tó ry ch  d o ­
k o n y w a  s ię p o pra w ki )  p o p ra w ia  w n inie iszem świade ctwie  

np. p i sow nię  nazwiska  zm iany  imienia,  
d a t y  u r o d z en ia  z „................................ “ na  „................................

Podp is u je  d y r e k t o r  szkoły  ew en tua ln ie  ap r o b u ją c y  
u r z ę d n ik  w K u ra to r ju m .

D a ta  i p i eczęć  okrąg ła .

D o k o n a n e  póp ra w ki  nal eż y  uwido cznić  w  ks ięgach 
s zkol ny ch  (protokółach)  dotyczą cych  ucznia.

D y r e k t o r  D e p a r t am en tu
(—) W. Złobicki.
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K u r a to r ju m  
O k r ę g u  S zk o ln eg o  P o le ski ego

w B rze śc iu  n.Bug. do w iadom oś ci

Dn ia  8 s tyczn ia  1929 r.
Nr.  I I -104|29 Naczelnik W y d z ia ł u

(—) J. Wilk.
8 .

B i b l j o g r a f j a
Polskie  T o w a r z y s t w o  Hig jen icz ne  we  L w o w ie  r o z p o ­

częło  w y d a w a ć  Powszechna,  Bibljotec.zkę Higjeniczr.ą ,  m a ­
j ą c ą  na  ce lu  p o p u la ry z ac j ę  zasad  n igj eny  w ś ró d  n a j s z e r ­
szych,  zw ła szcza  n ieo św ieco n y ch  w a r s t w  sp o łeczeń s tw a .  
D o ty c h c z a s  ukazały  się z druku:

M. Duszyńsk ie j :  Alkoh ol  n i e szc z ęśc ie m  cz ło w ie ka
i n a r o d u  C ena . . zł. — .50.

St.  P ro gu l sk ie go :  Jak  p i e lęg n o w ać  i o d ży w ać  n i e ­
m o w lę  C en a  . zł. — .50.

Pon ie w aż  akcja  Pol.  T o w .  H ig j en ic z n eg o  dąży do w z m o ­
żen ia  zd row otnośc i  sze rok ich  mas,  a  tern  s a m e m  do ich 
e ty czn eg o  i m o ra ln e g o  podn osze n ia ,  K u r a t o r j u m  po leca  te 
w y d a w n ic tw a  nauczycie lom szk ół  po w sz e ch n y ch  i ś rednich  
o raz  l e k a rz o m  szko lnym,  dla p r o p a g o w a n i a  za sad  higj eny  
w ś r ó d  m łodz ieży  szkolnej.

W y m i e n i o n e  ks iążki  są  do nab yc ia  w Z jed n o c zo n y ch  
Z ak ład ach  K ar to g ra f i czn y ch  i W y d a w n i c z y c h  T.  N. S.  W .
„Książnica  At las"  we  L w o w ie  ul. Cza rn ie ck ieg o  12.—

N a k ła d e m  Cen tra l i  A bs ty n en c k ie j  Kół  Młodzież y  
w  K ra k o w ie ,  ul. S k a r b o w a  1. 2, ukazał  się w  d r u k u  p r o p a ­
g a n d o w y  m e lo d r a m a t  K s a w e re g o  Mil ieskiego p. t. „ W  p o ­
g o n i  za  szczęśc iem " , oraz o b r a z e k  sceniczny  „Dla dobra  
ludu", nadające  się znakom ic ie  na scenę t e a t r ó w  amato rskich .

D o  nabyc ia  w Cent ra l i  A b s ty n e n c k ie j ,  K ra ków ,  u lica 
S k a r b o w a  1. 2, w cenie po 1 zł. 75 gr.  za 1 egz.

C e n t r a l a  A b s t y n e n c k a  ma rów nież  na sk ładzie  n a s t ę p u ­
jące  p r o p a g a n d o w e  u tw o ry  scen iczne  dla t e a t r ó w  amator skich .

1. T.  D a le w sk ieg o  „L e k a r s tw o  na  w szy s tk o "  (cena  
1 zł. 45 gr.

2. L. A n c zy ca  „Gorzałka"  (cena  1 zł.
3. F r .  B ied ron ia  „Bój o k a rczm ę"  (cena 1 zł. 10 gr.)
4. Ks.  P.  W i e c z o r k a  „Z n ę d z y  do szczęścia"  (cena  2, zł.
P ró cz  teg o  j e s t  na składzie  zn ak o m i ty  p o d r ę c z n ik  Ks.

M. K u zn o w icza  T.  J. p. t. „Zasady kulturalnych form tow a­
rzyskich", który to podręcznik znaleźć s ię  w in ien  w  ręku  
każdego ucznia i uczenicy w szystkich rodzajów  szkół. C en ą 
2 zł. W s z y s tk o  z p rz e s y łk ą  pocztową .
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
poświęcona pracy nauczycielstwa w  szkole i poza szkołą.

S ł o w o  w s t ę p n e  — Z y g m u n t  G ą s i o r o w s k i ,  K u r a t o r  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o l e s k i e g o .

I. Zagadnienia pedagogiczne.

1. R y s u n e k  o d r ę c z n y  w n a u c z a n i u — M. Ć w i k i e w i c z .
2. O  t w ó r c z o ś c i  w n a u c z a n i u — B. K u bs k i .

11 Lekcje.

kl. I — A l f a b e t  r u c h o m y  i l o t e r y j k a  w y r a z o w a  (Z.  Roz-  
m i e r s k a ,  M o n o g r a f j a  9 (S t .  L a t o s i e w i c z ó w n a ) ,  
C z y t a n i e  (L. G r o c h ó w n a ) ,  S y s t e m  p o z y c y j n y  
(M. K r a s z y ń s k a ) .  .

kl. II — P o l e  j e s i e n i ą  ( w y c i e c z k a ) ,  O m ó w i e n i e  w y ­
c i eczk i ,  U k ł a d a n i e  z d a ń ,  L e p i e n i e  z g l i n y  (A 
Z d a n o w i c z ó w n a ) .

kl. I II— P o j ę c i e  p o z y c y j n e j  w a r t o ś c i  cyf r  (F.  P e s z e k )  
C z y t a n k a  (T.  R a d z i s z e w s k a ) .

H I. Praca poza szkołą.

Z a c z y n a j m y  od p o z n a n i a  ś r o d o w i s k a  i j e g o  p o t r z e b  —
B. K u b s k i .

IV . Z  książek.

V. Różne.

VI. W ycinki z prasy.
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Do Nauczycielstwa Okręgu Szkolnego poleskiego!

W  os ta tn im  z u b ieg łeg o  roku n u m e r z e  naszego  D z ie n­
nika zapowied zi a ł o  K u r a t o r j u m  r e fo rm ę  teg o  wyda w nic tw a .

O d  1 s tycznia  r. b. Dz iennik  U r z ę d o w y  przeksz ta łca  
się na  mies ięcznik.

D o t y c h c z a s o w e  p r z e d r u k i  m a t e r j a łu  z w y d a w n i c t w  na-  _ 
szeo-o M in i s t e rs tw a  og ra n iczone  b ę d ą  do kon iecznych,  na­
uczycie l  b ow iem  znaleźć  winien ten  m a t e r j a ł  w eg z e m p l a ­
rzach,  p r e n u m e r o w a n y c h  z u r z ę d u  b ąd ź  p rz ez  szkołę ,  bąf ź 
p r z eż  gminę.

W  części  u rz ę d o w e j  za te m  b e d z i e m y  podawal i  j ed y n ie  
t re ść  k a żdego  n u m e r u  Dz ienn ika  M in i s t e rs tw a  i w w y j ą t k o ­
wych ty lko  wyp adkach  zamieszczać  będ z ie m y  w całości lub 
w w iększych  w y c ią gach  pi lne  i w a żn e  z a rz ą d ze n ia  naszych 
w ł a d z  c e n t r a l n y c h ; ‘poza  tem część u r z ę d o w ą  w y p e łn i ą  ak­
tualne  w d an y m  m ies iącu  za rzą d z en ia  K u ra to r ju m .

C zęść  dęugą,  n i e u r z ę d w ą — możl iwie  n a jo b s z e rn i e j s z ą  
p o św ięcam y  za gadn ien iom  szko lnym  i o ś w ia tow o-ku l tu ra lnym ,  
a więc  p ra cy  nauc zycie l a  w szko le  i poza  szkołą,  życiu 
s zk o ln em u  i p o za s zk o ln em u  młodzieży ,  wsze lk im  p r z e j a w o m  
k u l tu ra ln y m  z b io ro w e g o  życia s p o ł e c z e ń s t w a  p o le s k i e ­
go i t. p. . . .

Ma zo r g a n iz o w a n e  nauc z y c ie l s tw o  s w o je  w łasn e  organy ,  
p o św ięco n e  bądź pedagog ic e  t eo re ty c zn e j ,  bądź  pol ityce 
szkolnej  w r o z u m ie n iu  r o zw aża n ia  za g ad n ień  szko lno-orga-  
n i zacyjnych.

D a le cy  j e s t e ś m y  od tego,  b y ś m y  pragn ęl i  p o czy n an iem  
n aszem  źas tąpić  p o w y ż s z e  w y d a w n ic tw a  nauczycie lskie .  
S ądz im y ,  iż j e d n o  m o że  j w inno  is tn ieć  obok d ru g ieg o  i, 
n a w z a j e m  s ię uzupe łn ia ją c ,  r o zw i ja ć  się ró w n o le g le  j ak  
najpomyś ln ie j .

I j e s t  to nat ur a lne .  Inaczej przec ie  w y g ląd a  w u jęc iu  
ż y c io w em  każde n iemal  za gadnien ie  czy to organ izacyjne ,
czy p r o g r a m o w e ,  zw ła szcza  w dobie  w spół cz es ne j ,  p o w i e d z ­
my na P om or zu ,  inaczej  na  Po d k a rp a c iu ,  a inaczej na P o ­
lesiu. Inne  tu i t am  waru nk i  życia  zb io ro w eg o  i warunki  
pracy,  inna  s t r u k t u r a  s po łeczna  i g o s p o d a rc za  oraz  zasoby  
k u l t u r y  duchowej*  inne  więc tu  i tam m e t o d y  r o z w ią z y w a -  
nia za gadn ień  w y c h o w an ia  i nauczania .

Jeśii  j e d n e m  z na jw yższych  zadań  szkoły  w s pó łczesne j  
j e s t  w y c h o w an ie  d em o k rac j i  ob yw a te lsk ie j ,  św iadom ej  nie 
ty lko sw ych pr aw,  lecz p r z e d e w s z y s tk i e m  swych pow innośc i  
w z g lę d e m  N a ro d u  i P a ń s t w a ,  r z ecz ą  b ęd z ie  natura lną ,  iż 
mądry nauczyc ie l  tę p ra cę  w y c h o w a w c z ą  inaczej  zapoczą t -
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k u je  i pop ro wadzi  po'd K r a k o w e m  czy Gnieznem,  inaczej 
pod N o w o g r ó d k ie m  czy Pińskiem.

R eg jo n a ł i zm  w y c h o w aw c zy  bez  żadnej  rzecz  z io z u -  
miała — dom ieszki  pol i tycznej  s ta je  się tutaj  m e t o d ą  w y c h o ­
w a w c z ą  wręcz  konieczną.

A b y  j e d n a k  tę m e to d ę  s to sow ać  z d obry m  dla m łodz ie ­
ży, szkoły  i Rzeczypospo l i te j  wynikiem,  znać winien n a u ­
czyciel  do kład nie  podłoże  spo łecz no-kul tu ra lne ,  na k tó r e m  
pracuje ,  j e g o  prz eszłoś ć  i moż l iwości  ro z w o j o w e  na p r z y s z ­
łość,  znać p rz ed ew s z y s tk i e m  młodzież  — dziecko polesk ie .

O dzw ie rc i e d le n i em  w p ie rw szy m  rz ęd z ie  tych właśnie  
p o t r z e b  życia  szko lnego na  Po le s iu  niech będzie  nasz dzi en ­
nik w obecnej ,  now e j  swej postaci .

A  k i erun ek,  że s ię t ak  wy rażę ,  p r o g r a m o w y  n as z em u  
w y d a w n i c t w u  nak re ś la  og łoszo ny  w numerze ,  k tó ry  da jem y  
dzisiaj do rąk  czyte ln ika-nauczycie la ,  k o n k u rs  na  p ra cę  p.t. 
„Dziecko Poleskie"

A  ileż p o za  tern zagadni eń  do omówienia?  Ż yc ie  s z k o ­
ły jej p o t r ze b y  duchow e i gosp odar cze ,  życie społeczno-  
k u l tu ra ln e  m ias t  i wsi poleskich,  udzia ł  w tern życiu  n a u ­
czyciela,  w spó łp ra ca  z czynnikami  sam o rz ąd o  wemi i państwo-  
w em i ,  g o s p o d a r k a  gm in n a  i p o w ia to w a  w zakresie  p o ­
t r z e b ' k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h — wszys tko  to winno znaleźć
 byle fo r m a  w łaśc iw a  i r z e c z o w a — odzw ie rc ied len ie  w
n a s z e m  w y d a w n ic tw ie .

D o d a ć  p r z y te m  należy,  iż obok  zamie rzeń wyżej  wy-  
ł u szczonych  w y d a w n ic tw o  nasze  ma.  i cel drugi  .zy.sk 
m ater ja ln y .  P o p a r t e  przez  ogół  nauczycie l s tw a dać ono 
winno zysk pokaźny ,  k tó ry  p rzezna czamy na Okręgową 
Bibljotekę Pedagogiczną, na pow iększenie  k s i ę g o zb io ru  i ro z ­
sze rzen ie  dzia ła lności  w tem znaczeniu,  aby ks ięgo zb ió r  ten  
s ta ł  s ię — bez  obar czan ia  na uczyc ie l s tw a  kosztami  na  p rz e ­
syłki  — d o s t ę p n y m  dla wszys tk ich

Z w r a c a m  się tedy do O gó łu  Nauczycie ls twa  O k r ę g u  
P o le s k i eg o  z g o r ą c e m  w e zw an iem  o po parc ie  na sz ych  za ­
m ie rz eń ,  o ws pó łudz ia ł  w naszej  pracy.

Niech w y daw nic tw o  to s tanie się w łasn o śc ią  du chową 
całego N auczyc ie ls tw a Polesk iego.

Zygmunt Gąsior owski
Kurator .
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Rysunek odręczny w  nauczaniu.

N a  lek c ja ch  k a ż d e g o  p r z e d m i o t u ,  p r z y r o d y  n a p r z y k ł a d ,  
k i e d y  m ó w i  s ię  o b u d o w i e  k o m ó r k i ,  o r g a n i z m u  r o ś l i n n e g o  
a l b o  z w i e r z ę c e g o ,  na  g e o g r a f j i  p r z y  w y j a ś n i a n i u ,  p o w i e d z ­
m y  d z ia ła n ia  w u l k a n u ,  p o w s t a n i a  w y s p y  k o r a l o w e j  i t. p. 
n a  hi s t o r  j i, gdz ie  m o ż e  z d a r z y ć  się p o t r z e b a  o p i s a n i a  n a ­
r z ę d z i a  w i e k u  k a m i e n n e g o ,  z a m k u  o b r o n n e g o  epo k i  f e u ­
d a ln e j ,  w r e s z c i e  na m a t e m a t y c e  i f i z y c e  p r z y  w y j a ś n i a n i u  
w ł a ś c i w o ś c i  ciała,  f i g u r y  a lb o  d z i a ł a n i a  i k o n s t r u k c j i  p r z y -  
p r z y r z ą d u  — w s z ę d z i e  z a c h o d z i  p o t r z e b a  s t o s o w a n i a  r y s u n ­
k u  o d r ę c z n e g o .  W e  w s z y s t k i c h  tyc h  w y p a d k a c h  n ie  w y ­
s t a r c z y  op is  s ł o w n y ,  n a w e t  ob f i ty  i s z c z e g ó ł o w y ,  t r z e b a  
p o k a z a ć  s a m  p r z e d m i o t ,  a lb o  j e g o  m o d e l ,  f o to g ra f j ę ,  o b r a z .  
Je ś l i  za ś  to  w s z y s t k o  j e s t  n i e m o ż l i w e ,  to nic i n n e g o  nie 
p o z o s t a j e ,  j a k  r y s u n e k  o d r ę c z n y .  Bez  t e g o  p r ó ż n e  b y ł y b y  
u s i ł o w a n i a  w y t w o r z e n i a  n a l e ż y t e g o  p o ję c ia  ty ch  o b j e k t ó w  
w  u m y ś l e  d z i e c k a .  W t e d y  j a k n a j p r o s t s z e  g r a f i c z n e  o d t w o ­
r z e n i e ,  d w i e  — t r z y  k r e s k i  m o g ą  d c s k o n a l e  w y j a ś n i ć  s p r a w ę .

O  tern, że . i d e a  p o g l ą d o w o ś c i  s z e r o k o  j e s t  r o z p o ­
w s z e c h n i o n a  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  i kó ł  p e d a g o g i c z n y c h ,  
ś w i a d c z y  o g r o m n a  i lość r ó ż n e g o  r o d z a j u  tab l ic  p o g l ą d o ­
w y c h ,  o b r a z ó w  ś c ie n n y c h ,  p r e p a r a t ó w ,  m o d e l i  d o  r ó ż n y c h  
p r z e d m i o t ó w .  O  t e m  ś w i a d c z y  też  w z r a s t a j ą c a  i lość i "do­
s k o n a l e n i e  s ię u m i e s z c z a n y c h  w  p o d r ę c z n i k a c h  i l u s t r a c y j ,  
c o r a z  to c z ę ś c ie j  u r z ą d z a n e  w y c i e c z k i  z d z i e ć m i  do  m u z e ó w ,  
f a b r y k ,  hut .

W o b e c  ty lu  ś r o d k ó w  p o g l ą d o w e g o  n a u c z a n i a  z d a w a ­
ł o b y  się z b y t e c z n y m  j e s t  j e s z c z e  j e d e n ,  m ia n o w ic ie :  w ł a ­
s n o r ę c z n y  r y s u n e k  n a u c z y c i e l a  n a  tab l icv .  J e d n a k  w ł a ś n i e  
t e r a z ,  k i e d y  t a k  w y s o k o  s to i  t e c h n i k a  ty c h  ś r o d k ó w  p o ­
g l ą d o w y c h ,  na r y s u n e k  —  ja k o  s p o s ó b  w y j a ś n i a n i a  i p o ­
g ł ę b i a n i a  z a g a d n i e ń  — p r o g r a m y  M i n i s t e r s t w a  W .  R. i O.  P.  
k ł a d ą  d u ż y  n ac is k .  P r z y c z y n  t e g o  j e s t  du ż o .  P r z e d e w s z y s t -  
k i e m  r y s u n e k  nie  j e s t  t a k  k o s z t o w n y ,  j a k  ta b l ic a  ś c i e n n a  c z y  
m o d e l .  W ł a ś c i w i e  on nic  n ie  k o s z t u j e ,  co p r z v  t e r a ź n i e j s z y m  
k r y z y s i e  e k o n o m i c z n y m  j e s t  a r g u m e n t e m  n ie  o s t a t n i e j  wagi .  
P o  d r u g i e  z r y s u n k u  m o ż n a  k o r z y s t a ć  w  k a ż d e j  chwili ,  
k i e d y  z a jd z i e  t e g o  p o t r z e b a ,  a t a b l i c e  i m o d e l e  nie z a w s z e  
s ą  p o d  r ę k ą .  P o z a t e m ,  w ł a s n o r ę c z n y  r y s u n e k  d a j e  n a u ­
c z y c ie lo w i  m o ż n o ś ć  u z m y s ł o w i e n i a  m i a n o w i c i e  tego,  o co 
w  d ane j  chwi l i  cho dz i .  Na  ś c i e n n y c h  ta b l ic ach  z a d u ż o  j e s t  
z w y k l e  s z c z e g ó łó w ,  co r o z p r a s z a  u w a g ę  dz iec i  i n ie  p o ­
z w a l a  je j  s k u p i ć  n a  j a k i e m ś  s p e c j a l n e m  z a g a d n ie n iu .  Nie
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b ę d z i e m y  m ó w i ć  j u ż  o ś c i e n n y c h  ta b l i cac h  w i s z ą c y c h  stale, 
w  k l asach ,  k t ó r e  d z i e c io m ,  jak  w i a d o m o ,  p r ę d k o  się „ o p a ­
t r u j ą " ,  dzieci  w ię c  t r a c ą  z a i n t e r e s o w a n i e  d la  nich i p r z e ­
s t a j ą  w o g ó l e  j e  o b s e r w o w a ć .  A  b e z  z a i n t e r e s o w a n i a  i k o n ­
c e n t r a c j i  u w a g i  n i e m o ż l i w e  j e s t  g r u n t o w n e  p r z y s w a j a n i e .

, R y s u n e k  zaś  n a u c z y c i e l a ,  p o w s t a j ą c y  na  o c z a c h  dziec i ,  
c h o c i a ż b y  i m n ie j  by ł  d o s k o n a ł y ,  niż na  tab l icy ,  w y w o ł u j e  
ż y w e  z a i n t e r e s o w a n i e .  W s z y s t k i e  oc zy  ż y w o  ś l e d z ą  r u c h y  
i ę k i  r y s u j ą c e g o .  S t o p n i o w o ś ć  p o w s t a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  
części  i l u s t r u j e  jakby’ p r o c e s  o r g a n i c z n e g o  r o z w o j u  f o r m y .  
T a  j e g o  w ł a ś c i w o ś ć  j e s t  m i a n o w i c i e  o g r o m n ą  z a l e t ą  r y s u n ­
k u  w  p o r ó w n a n i u  do  g o t o w e j  ta b l i c y  c z y  m o d e l u  N a j w a ­
ż n i e j s z e  j e s t  to, że w ł a s n o r ę c z n y  r y s u n e k  n a u c z y c i e l a  p o ­
b u d z a  dzieci  do  n a ś l a d o w a n i a ,  Z a d a n i e m  s z k o ł y  p r z e c i e ż  
j e s t  n a u c z y ć  dz iec i  n i e t y l k o  p o c h ł a n i a ć  i p r z y s w a j a ć ,  ale 
i o d t w a r z a ć  i w y t w a r z a ć .  Bez  o d t w a r z a n i a  z r e s z t ą  w o g ó le  
n i e m o ż l i w e  j e s t  t r w a D  i i n t e l e k t u a l n e  p r z y s w a j a n i e .  Nie  
z a d a w a l n i a m y  się  n a w e t  p r z y  w e r b a l n e m  n a u c z a n i u  tern,  
ż e  u c z n i o w i e  n as  w y s ł u c h a j ą ,  lecz ż ą d a m y  a b y  p o w t ó r z y l i  
to,  co w y s ł u c h a j ą  i ty lk o  w t e d y  s ą d z i m y ,  czy p r z e r o b i o n y  
m a t e r j a ł  zos ta ł  p r z y s w o j o n y ,  czy nie. R y s u n e k  z n ó w  u c z n ia  
m o ż n a  u w a ż a ć  j a k o  n a j l e p s z y  s p r a w d z i a n ,  c z y  ma  u c z e ń  
n a l e ż y t e  p o j ę c i e  o p r z e d m i o c i e  a l b o  z j a w i s k u .  „ W y k u t e "  
n a p a m i ę ć  z p o d r ę c z n i k a  o p i s a n i e  r o ś l in y ,  dz ia ł an ia  p r z y ­
r z ą d u  f i z y c z n e g o , ' s y s t e m u  r z e c z n e g o  i t. d. z u p e łn i e  j e s z c z e  
nie ś w i a d c z y  o z r o z u m i e n i u  i s t o ty  rzeczy ,  p o d c z a s  g d y  p r a ­
w i d ł o w o  w y k o n a n y  r y s u n e k  czy s c h e m a t  b e z w ą t p i e n i a  te g o  
d o w o d z i .  W r e s z c i e  e l e m e n t a r n a  s p r a w i e d l i w o ś ć  w z g l ę d e m  
dziecka' ,  k t ó r e  d a l e k o  ła tw ie j  p r z y s w a j a  w r a ż e n i a  w z r o k o ­
we .  niż s ł u c h o w e  i inne ,  w y m a g a  od  nas ,  a b y ś m y  j a k  n a j ­
czę śc ie j  z w r a c a l i  s ię do  ich w z r o k u .  T e  zaś  dz iec i ,  u k t ó ­
ry c h  więce j  r o z w i n i ę t a  j e s t  w r a ż l i w o ś ć  s ł u c h o w a ,  t \ dko  s k o ­
r z y s t a j ą  na  tem.  Nic  nas  nie p o b u d z a  t a k  do  p i lne j  o b s e r ­
wacj i ,  j a k  k o n i e c z n o ś ć  g r a b c z n e g o  o d t w o r z e n i a .  I nic ta k  
n ie  w y k a ż e  n a m ,  j a k i e  m a r n e ,  u b o g i e  p o ję c ie  m a m y  o p r z e d ­
m i o t a c h  o to czen ia ,  j a k  w ł a ś n i e  p r ó b a  n a r y s o w a n i a  ich.

1 nie w b r a k u  t e c h n ik i  leży n a j c z ę ś c i e j  p r z y c z y n a ,  że 
n a m  ńie u d a j e  się r y s u n e k , - a  n a j c z ę ś c i e j  w  b r a k u  j a s n e g o  
p o j ę c i a  o j e g o  k o n s t r u k c j i .  W i d z i a ł e m  os ob iś c ie ,  j a k  j e d e n  
p a la c z  z l o k o m o t y w y  d o s k o n a l e  ją r y s o w a ł ,  a p r z e c i e ż  p a ­
r o w ó z  to j e s t  b a r d z o  z ło żony  i t r u d n y  t e m a t .  I o d ­
w r o t n i e ,  b a r d z o  cz ę s to  w i d z i m y  n a  o b r a z a c h  u d o ­
s k o n a ł y c h  t e c h n i k ó w  s z k a r a d n i e  n a r y s o w a n e  n a p r z y k ł a d  
s k r z y p c e ,  a z w ł a s z c z a  'g rę  na  nich. Bo m a l a r z e  n a jc zęśc ie j  
nie m a j ą  p o j ę c i a  o ich k o n s t r u k c j i ,  a j eś l i - i  r y s u j ą  z m o ­
de lu,  to z n ó w  nie  w i e d z ą  j a k  je  t r z y m a ć ,  w jak ie j  pozyc j i  
k ł a d ą  się p a lc e ,  j a k  t r z y m a  się s m y k  i t. d. N a w e t  s z e w c ,
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■jak to mówi  s ię w j edne j  bajce ,  m oże  dać a r ty śc ie  w s k a ­
zówki co do lmji  i ksz t a ł tu  buta ,  na tu ra ln ie  ty lko buta!
A ile znów  radości ,  oży?wienia wnosi  ry s u n e k  w n u d n ą  
czasam i  a tm o s f e r ę  szkoły! .. P r z e c i e ż  to j ę zy k  tak  bliski,  
t ak  d o s t ę p n y  dzieciom!.. .

D lac zegóż tak  s to s u n k o w o  rz adko  k o rz y s ta ją  n a u c z y ­
ciele z tak  p o t ę ż n e g o * ś r o d k a  nauczan ia?  O d p o w ie d ź  zw y­
kle taka: „I r a d b y m ,  ale nie umiem,  m e  po s iadam  ta lentu.  
Nas  tego nie uczono"!  Ż e  nas,  s t ar sze  po ko len ie ,  r z e c z y ­
wiście,  p o m im o  is tn ienia  w s t a ry ch  szko łach  nauki  r y s u n ­
ków,  nie n a u c zo n o  ry sow ać ,  to je s t  pra wd a.  Lecz  co do 
ta lentu ,  to jest  ża d n e  t łomaczenie ,  p o n i e w a ż  ry s u n e k ,  jako 
ś r o d e k  dy d ak ty cz n y  nie w y m a g a  tych wy bi tnych  zdolności ,  
do  k t órych m o żn a  z a s to so w ać  tę. nazwę.

R y s u n e k  jako ś r o d e k  nauczan ia  m o ż e  mieć dwojaki  
c h a r a k t e r  w zależności  od przeznaczenia .  Jeśl i  on s łuży 
ty lko dla wy jaśn ien ia  i s to ty  rzeczy,  w e w n ę t r z n e j  logiki z ja­
wiska ,  j ak  nap r zy k ład ,  obiegu krwi ,  k i e łkowania  z iarnka,  
u rz ąd ze n ia  t łoku w mas zynie  pa r o w e j ,  po w s tan ia  s to łu  lo­
d o w c o w eg o  itp., to r y s u n e k  będz ie  mieć c h a r a k t e r  n a u k o ­
w e g o  schema tu ,  p r o j e k c y jn e g o  szkicu.  W  takim szkicu to 
ws zys tko ,  co nie u ła tw ia  z r o zu m ien ia  istoty? rzeczy,  o d r z u ­
ca  się i’ o d w r o tn i e  to, co u łatwia,  p o d re ś la  się,  chociażby 
na  n iekorzyść  pod o b izn y  zew nęt rz nej .  P rz ec iw n ie ,  jeś li  r y ­
s u n e k  ma dać pojęcie  o z e w n ę t r z n e j  formie  p r z e d m io tu ,  to ■ 
w e w n ę t r z n a  logika o.dchodzi na drugi  plan,  u s tępu jąc  m ie j ­
sca z e w n ę t r z n e m u  p o d o b ie ń s tw u  z oryginałem.  I w tym  w y ­
p a d k u  d o p uszcza lne  i n a w e t  p ożądane  są  up ro szczen ia ,  lecz 
b ęd ą  one innego rod zaj u  i nie po w in n y  zepsuć  p o d o b i e ń ­
s t w a  ze w nę t rz nego .

U m ie ję tność  wy?konania i czytania  s ch e m a tu  n a u k o w e ­
go d o s t ę p n a  jest  k a ż d e m u  i w y m a g a  tylko spec ja lne j  wiedzy.  
N iez b ęd n e  dla w y k o n an ia  ich ś rodki  są tak  min im a lne  
źe  w y s ta r czy  kilka o d p o w ied n ich  lekcyj  ry sunku .  S fe r a  żaś 
z a s to s o w a n ia  ich j e s t  tak  obsze rna ,  że d o p r a w d y  war to  
o f ia rować t ro chę czasu i pracy?, że by j ą  zdobyć.

O co właściwie  tu ta j  chodzi? O czystą,  zd e c y d o w a n ą  
l in ję , o jej  właśc iwy  k i e ru n e k  i d ługość.  Na jk rót sza  d r o g a  
ku t em u-ć w iczen ia  r o z m a ch o w e  i k i e ru nkow e ,  zna jom ość 
e l e m e n ta r n y c h  p raw  p e r s p e k t y w y  i statyrki. Dz ie l im y  na, 
oko l inje p ro s te  i k rzy w e  na r ó w n e  części,  na oko o k re ś la ­
my r o z w ar to ś ć  kątów.  R y s u je m y  j ed en  i ten sam  m o ty w  w 
różnej  skali.  W  razie,  gdy? s ch em a t  za nadto  j e s t  z łożony, 
l in je  p lączą się, p r z e j r zy s to ś ć  s chem a tu  za t raca  się (a p r z e j ­
r z y s to ść  jest  n iezbędną  cechą  dobre go  schema tu )  s to s u je m y  
kredki  (pastele)  kolorowe.
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Nauczyciel nie zawsze j ednakm oże  ogtaniczyć się tylko 
do schematu,  Niekiedy zachodzi konieczność odtworzenia  
,zewnętrznej formy przedmiotu. Przyrodnik musi uraiec na­
rysować nietylko liść wogóle, a i liść dębu, kasztanu, wi­
nogron, nietylko rybę wogóle, a i pewien gatunek: karasia, 
szczupaka,  suma. His to ryk  — budowę na parach, zbroję 
rycerską,  maszynę obleżniczą, togę rzymską, sklepienie go­
tyckie. Geogra f  murzyna albo mongoła,  s te reogram j a ­
kiejś formy teutonicznej,  chmurę klębiastą i t. d.

Możnaby to nazwać 2 stopniem graficznej poprawności . 
Zdobycie jego wymaga już większej pracy większej wpra­
wy, posłusznej ręki, wyćwiczonego oka, ale i tutaj niema 
mowy o potrzebie posiadania specjalnych zdolności a r ty s ­
tycznych, bo w danym wypadku ma się na względzie podo­
bieństwo nie indywidualne, portretowe,  a podobieństwo 
rodzajowe,  gatunkowe Tutaj  tak samo jak i p rzy  rysowa 
niu schematów, większe znaczenie ma specjalna wiedza, mz 
techniczna s t rona rysunku. Kto wie, ze skrzydła  mc)D'la
sa  przytwierdzone do tułowia a me do odwłoka,
w je żolądż umieszczona jes t  na nóżce zgiętej
w kolanko w ‘postaci fajeczki, a nie na prostej ,  ze 
szczupak ma głowę wielkości, wynoszącej  p ra ­
wie P, tułowia, ze gryzonie mają specjalne uzębienie, ten 
rysownik narysuje  pewien gatunek rośliny, albo zwierzęcia 
zupełnie poprawnie  i pod rysunkiem niepotrzebny będzie
napis, źe to jes t  właśnie  „lew, a nie pies .“

Obok zachowania charakterystycznych dla danego ga­
tunku cech w poprawnym rysunku musi być uwzględniona 
wewnętrzna logika budowy,  logika natury,  która ]est r e ­
zultatem działania wszystkich praw natury jednoczesn e. 
Naprzykład długość szyi żyrafy pozostaje  w scisłym związku 
z długością nóg, grubość nóg słonia z wielkością tuszy, 
g r u b o ś ć  g a ł ę z i - z  grubością  pnia, forma chmury zalezy 
od kierunku i siły wiatru etc.

lak zaznaczono wyżej ten 2 stopień umiejętności  g ra ­
ficznej wymaga większej praktyki  i biegłości, ale techniczne 
środki  są te same. T a  sama czysta, zdecydowana l.nja o p e w ­
n e j  długości, prowadzona w ś c r i ś l e  określonym kierunku. 
Pożadana  jes t  znaiomość światłocienia, bo nawet  lekkie zaz­
naczenie ‘cieniów uwydatnia znakomicie_ formę przedmiotu,  
bryłę.  Zachowanie p raw perspektywy i statyki niezbędne 
jes t  w każdego rodzaju poprawnym rysunku.

Takież są potrzebne ku temu specjalne ćwiczenia? 
Przedewszys t idem przy  rysowaniu przedmiotów trzeba
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umieć odrzucać icb wszystkie czysto indywidualne,  p rzy ­
padkowe cechy, a zachować i uwydatnić typowe.  Mimowoli 
robimy to, rysując z pamięci , a więc powtarzanie  przestu-  
djowanego z natury albo obrazka przedmiotu jes t  najlepszą 
metodą.  Stosujemy teź uproszczenie t.z. „stylizacje." Przy  ry ­
sowaniu przedmiotów natury martwej  s tosu jemy tak zwaną 
geomet ryzac ję  form, to jes t  sprowadzanie  formy złożonej 
do elementarnej ,  geometrycznej.

Daleko efektowniej niż negatywny rysunek  na czarnej 
tabl icy wypada  rysunek  pozytywny na tablicy białej (z li­
noleum), wykonany węglem zlekka kolorowany kredą  bar- •  
wną. Takie  białe tablice war toby wprowadzić  w pracow­
niach przyrodniczych i geograficznych, a w specjalnych sa ­
lach rysunkowych są wpros t  konieczne.

M. Cwikiewicz

O twórczości w nauczaniu.

Dwie przyczyny składają się na to, że temat  ten po­
ruszam już teraz. Po pierwsze '  — pojęcie twórczoćci  jes t  
względne.  1 dlatego niektórzy sądzą, że twórcza praca po­
lega na wytwarzaniu czegoś zupełnie oryginalnego,  p r z e d ­
tem nieistniejącego.. Słyszy się też  często zdania, że wszy­
stko to, co się u nas w szkołach czyni, wszystkie t. z w. 
nowe pomysły nie są niczem innem, jak  naśladowaniem 
tego, co już ktoś, gdzieś, kiedyś robił. Zdanie  to polega na 
oczywistem nieporozumieniu.  Naśladownictwem nazywamy 
czynność,  polegającą na bezmyślnem, mechanicznem powta­
rzaniu czy odtwarzaniu jakichś wzorów. Wsze lka zatem 
praca,  która  nie jest  takiem odtwarzaniem, będzie pracą 
twórczą, co w niniejszych rozważaniach postaram się wy­
jaśnić.

Po drugie — temat  ten poruszam i dlatego, że czy­
telnicy spotykać będą w Dzienniku przykłady lekcyj, czy 
przykłady? organizowania pracy społecznej  Jak się do tych 
przykładów ustosunkować — oto pytanie, na które  będę 
chciał również dać odpowiedź.  1

Najczęściej spotykamy w życiu — jak twierdzi  p sy ­
cholog S tou t  — trzy rodzaje twórczości.  Pierwszy  — jeśli 
mamy gotową formę czy schemat i formę tę przenosimy 
na inny materja ł.  Drugi  — tam, gdzie mamy daną całość 
i przestawiamy?, przegrupowujemy? jej e lementy składowe.  
Trzec i  — gdzie mamy część całości i na podstawie tej czę­
ści musimy odtworzym całość.

Przenieśmy' te rozważania na grunt  pracy  nauczyciela, 
a rychło dojdziemy do wniosku,  że każda prawdę lekcja jest
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k o m b i n a c j ą  w s z y s t k i c h  t r z e c h  r o d z a j ó w  t w ó r c z o ś c i  z p r z e ­
w a g ą  j e d n e g o  z n ich,  o c z y w i ś c i e  p r z y  z a c h o w a n i u  w a r u n k u ,  
ż e  n a u c z y c i e l  w y k o n u j e  s w e  c z y n n o ś c i  nie  m e c h a n i c z n i e ,  
ż e  s i ę  z a s t a n a w i a  n a d  t e m ,  c o  rob i .

P i e r w s z y  r o d z a j  t w ó r c z o ś c i  —■ p r z e n i e s i e n i e  f o r m y  n a  
i n n y  m a t e t e r j a ł  —  z a z n a c z y  s i ę  w  t y c h  m o m e n t a c h ,  w  k t ó ­
r y c h  w y r a ź n i e  w y s t ą p i  n p .  f o r m a  h e u r y s t y c z n a  n a u c z a n i a .  
N i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  b ę d z i e  t o  l e k c j a  r a c h u n k ó w ,  cz y  
g e o g r a j i ,  c z y  p r z y r o d y — b ę d ą  o n e  m i a ł y  j e d n a k o w y  c h a ­
r a k t e r ;  n a u c z y c i e l  d a j e  z a g a d n i e n i a ,  u c z n i o w i e  p o s z u k u j ą  
o d p o w i e d z i .  Ńp. .  co  m o ż e c i e  p o w i e d z i e ć  o w ł a s n o ś c i  so l i ?  
c o  t r z e b a  z r o b i ć ,  b y  z a d a n i e  r o z w i ą z a ć ?  o d  c z e g o  . za l eż ą  
r ó ż n e  r o d z a j e  z a j ę ć  m i e s z k a ń c ó w  w s i  c z y  m i a s t a ?  i tp .

P r z y k ł a d y  k o n k r e t n e  n a j l e p i e j  w y k a ż ą ,  g d z i e  i k i e d y  
s p o t y k a m y  p o z o s t a ł e  r o d z a j e  t w ó r c z o ś c i .  W  j e d n y m  z N s r ó w  
„ P r z y j a c i e l a  s z k o ł y "  z r .  1927 z n a j d u j e m y  l e k c j ę  z p r z y r o d y
0 p ł y w a k u  ż ó ł t o b r z e g i m .  G d y b y ś m y  j ą  p o d a l i  w  f o r m i e  
w  j a k i e j  t a m  j e s t  p o d a n a ,  l e k c j a  n i e  b y ł a b y  d o b r a :  z b y t  
d ł u g i  w s t ę p ,  z b y t  d u ż o  p y t a ń  ze  s t r o n j r  n a u c z y c i e l a .  A. im  
w i ę c j  p y t a ń  d a j e  n a u c z y c i e l ,  t e m  d z i e c i  m n ie j  p r a c u j ą .  S k o ­
r o  j e d n a k  p r z e g r u p u j e m y  c z ę ś c i  tej  l ekc j i ,  z u p e ł n i e  u s u w a ­
j ą c  w s t ę p ,  i o d r a z u  p r z e j d z i e m y  d o  o b s e r w a c j i  ż y w e g o ,  
a  n a s t ę p n i e  z a s u s z o n e g o  o k a z u ,  l e k c j a  b ę d z i e  b a r d z o  d o ­
b r ą ,  T u t a j  w i ę c  m a m y  c a ł o ś ć ,  t w ó r c z o ś ć  p o l e g a  n a  p r z e ­
g r u p o w a n i u  c z ę ś c i  i u s u n i ę c i u  t ę g o ,  c o  n i e p o t r z e b n e .

B a r d z o  t e ż  c z ę s t o  w  p i s m a c h  s p o t y k a m y  n a  t l e  r o ­
z w a ż a ń  t e o r e t y c z n y c h  f r a g m e n t y  l e k c y j ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó ­
r y c h  m u s i m y  o d t w o r z y ć  c a ł o ś ć .  Z  t a k i c h  np.  f r a g m e n t ó w  
l e k c y j  g r a m a t y k i  w  I I I — I V  o d d z i a ł a c h  s k ł a d a  s i ę  c a ł a  k s i ą ­
ż e c z k a  R z ę t k o w s k i e j - P a s ć h a l i s o w e j :  N a u k a  j ę z y k a  o j c z y ­
s t e g o  ( w y d a w n i c t w o  N a s z e j  K s i ę g a r n i ,  c e n a  80 g r . )
1 w  w i e l u  a r t y k u ł a c h ,  d r u k o w a n y c h  w  „ P r a c y  S z k o l n e j " ,  
up .  a r t y k u ł  H .  G n o i ń s k i e j :  C z y t a n k i  w  k l a s i e  I I - e j  (1926)  lu b  
p i s z ą c e g o  t e  s ł o w a :  „ P o r y  r o k u  w  p r o g r a m i e  n a u k i  ( P r a c a  
S z k o l n a  1927— 28) itp.

S ą d z ę ,  że  t e  p r z y k ł a d y  w y j a ś n i ł y  i j e d n ą  i d r u g ą  w ą t ­
p l i w o ś ć .  T w ó r c z y  n a u c z y c i e l  p o t r a f i  w y k o r z y s t a ć  t e  „ w z o ­
r y " ;  z j a k i e m i  rn ieć  b ę d z i e  d o c z y n i e n i a  w  D z i e n n i k u ,  p r z y ­
s t o s o w u j ą c  j e  d o  w a r u n k ó w ,  w  j a k i c h  s a m  p r a c u j e ,  w y ł a ­
w i a j ą c  z l e kc j i  „ d r u k o w a n e j "  to ,  c o  m u  b ę d z i e  b a r d z i e j  o d ­
p o w i a d a ł o .  W  k a ż d y m  r a z i e  n ie  z a s k l e p i  s i ę  w  r u t y n i e ,  n ie  
p o p r z e s t a n i e  n a  t e m ,  có  w y n i ó s ł  z e . s z k o ł y ,  k t ó r ą  u k o ń c z y ł ,

S k o r o  j u ż  m o w a  o t w ó r c z o ś c i  w  p r a c y  n a u c z y c i e l a ,  
c h c ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  j e d e n  j e s z c z e  m o m e n t ,  a  m i a n o w i ­
c ie ;  ż e  t w ó r c z o ś ć  t a  p r z e j a w i a  s i ę  n i e t y l k o  w  m o m e n c i e  
p r o w a d z e n i a  l e k c j i .  ■ W  ż y c i u  c c d z i e r . n s m  t w ó r c z y m  n a z y ­
w a m y  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  u m i e  s o b i e  s t w o r z y ć  n o r m a l n e  w a -
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runki  pracv. Jeżeli chodzi o szkołę to takim warunkiem 
b e d z i e  wyposażenie jej w pomoce naukowe. 1 worczosc 
wiec nauczyciela zaznaczy, się przedewszys tk iem w „zdo­
bywaniu" tych pomocy. Śm iem  twierdzić,  że większosc 
można zdobyć „własnym przemysłem".  W następnych ze­
szytach będzie o tern mowa Może ci z czytelników, którzy 
ten „przemysł" uprawiają,  powiedzą innym, jak to robią.

B. Kubski.

Przyp. Red. Piszcie, jakim sposobem zdobywacie po­
moce do nauki przyrody,  geografji  (pocztówki) ltp A m o­
że kto napisze, jak wykonywać samemu pomoce do nauki 
fizyki? lak sobie radzicie wogole przy braku pomocy nau­
kowych, np. przy przerabianiu programu zimowego w IV 
klasie z przyrody? ■ ■

II. Lekcje.
Alfabet ruchomy i loteryjka wyrazow a.

Nauczycielka rozdała dzieciom znane litery (a, o, 1, k, 
i, e, s, c, t) napisane na prostokątnych kawałkach papi.eru 
i’ poleciła układać z nich dowolne wyrazy.

Dzieci ułożyły następujące wyrazy:  kot, Ola, Ala, os, 
osa. co, lis, k tóre potem kolejno odczytywały.

Następnie nauczycielka poleciła dzieciom ułożyć wyra ­
zy: sok,' ko tek  i sos.

Po przekonaniu się, że układanie wyrazów me p rze d ­
stawia dzieciom trudności,  nauczycielka rozdała dzieciom
tabliczki lote ry jkowe z o d p o w i e d n i e m u  wyrazami.  Odczyty ­
wane przez nauczycielkę wyrazy dzieci zakrywały prosto-  
katnemi kawałkami papieru.  Częściowo dzieci lepiej czyta­
jące'  zastępowały nauczycielkę w odczytywaniu wyrazów.—

G t a  w loteryjkę t rw ała  dotąd, dopóki j edna  z tabli­
c z e k  nie została zupełnie p rzykry ta  papierkami —

Na zakończenie lekcji dzieci ogłosiły, które  z nich w y ­
grało grę.—
Uwaga:  tabliczki loteryjkowe 

spbrządza się z tw a r ­
dego papieru, dzieli się 
na 9 części, w które 
wpisuje się odpowied­
nie wyrazy.—
Obok wzory tabliczek.

Ola to las

osa lis co

kot sok kos

sos As Ala

Z. Rosmierska
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Monografja 9. (utrwalenie).

1. Z a g a d n i e n i e .
2. Z a p i s y w a n i e  na  tab l icy .
3. P i s a n i e  p r z e z  p r o w a d z ą c ą  formuł} '  i u k ł a d a n i e  p r z e z  

dz iec i  z a d a ń .
4. R o z w i ą z a n i e  p r z y k ł a d ó w  a b s t r a k c y j n y c h .
5. Z a p i s y w a n i e  do  z e s z y t u .

P r z e b i e g  lekcj i .  _
N a  ze s z łe j  l ekc j i  m ó w i ł a m  w a m ,  że J a n e k  d a t  AU na  

g w i a z d ę  d o m e k .  A l a  chc ia ł a  z rob ić  b r a c i s z k o w i  t a k ż e  n i e s p o ­
dziankę* i d a ła  m u  4 ż o ł n i e r z y k ó w ,  a  c z y  w i e c i e  j a k  w y g l ą ­
d a j ą  "(o i le n ie,  p r o w a d z ą c a  r y s u j e ) ,  1 k a r a b i n e k  +  kulk i  
P o t r z e c i e  ile A l a  m u  da ła  ż o ł n i e r z y k ó w ,  ile k u l e k  k a r a b i ­
n ó w .  W i e c  ile s z t u k  z a b a w e k  d o s t a ł  J a n e k  o d  Ali.  lv tory  
mi  p o w i e ?  9. D o b r z e ,  a j a k  to  n a p i s a ć  n a  tab l ic y ,  id z  z ap i sz .
4  _L 4  l  1 —  9 . J a n e k  b a r d z o  b y ł  u c i e s z o n y .  V z ia ł  n a j p i e r w  
k a r a b i n e k  i z r a d o ś c i  w y s t r z e l i !  2 kulki:  ile m u  p o z o s t a ł o  
z a b a w e k ?  P o w i e d ź  mi:  A  m o ż e s z  to z a p i s a ć  na ta b l i cy?  
I d ż  zap isz .  9 —  2 =  7. Do J a n k a  p r z y s z e d ł  k o l e g a  i p r o s i ł  
go  a b y  m u  p o z w o l i ł  w y s t r z e l i ć .  J a n e k  da ł  m u  k a r a b i n e k  i 
t e n  k o l e g a  w y s t r z e l i ł  2 k u lk i  P a m i ę t a c i e  i le p r z e d t e m  mia  
J a n e k  z a b a w e k ,  k tó ry  p o w i e ?  7. A  t e r a z  ile m u  ^pozos ta ło ,  
p o m y ś l c i e ,  P o w i e d z  i zap is z  n ą  tab l ic y .  7 2 5.

T u  k o l e g a  p r z y n i ó s ł  z s o b ą  5 ż o ł n i e r z y k ó w .  A  ile J a ­
n e k  m i a ł  s w o i c h  — 4. W i ę c  ilu miel i  r a z e m  ż o łn ie r z y k ó w  
5 X 4  =  9 . C h ł o p c y  zaczę l i  s ię b a w i ć  w  w o j n ę .  U s t a w n i  ż o ł ­
n i e r z y  n a p r z e c i w  s ieb ie .  R o z p o c z ę ł a  się w a l k a .  W  t e j - w a l ­
ce  z [finka ż o ł n i e r z y  z g i n ę ł o  3 a  j e g o  k o l e d z e  1. W i ę c  i u 
z g i n ę ł o  r a z e m ?  4. A  ilu m i d i  ż o ł n i e r z y  w s z y s t k i c h  p r z e d  
w a l k ą  9, a i lu im z g i n ę ł o  L  w i ę c .  i lu i m  p o z o s t a ł o ?  P o w i e d z  
mi.  J a k  to  z a p i s a ć  na  t a b l i c y ?  9 — 4 = 5 .

P o s ł u c h a j c i e ,  c h ł o p c y ,  t e r a z  ia  w a m  n a p i s z ę  n a  t a b l i c y  
l i c zby ,  a w y  u ło ż y c ie  mi z a d a n i e  np.  8 +  1 =  •

( G d y b y  dz ieci  nie  u m i a ł y  u k ł a d a ć ,  p r o w a d z ą c a  d a je  
z a d a n i e  j a k o  w z ó r ) :  6 - f  3 ; 9 5 ; 9 —  3 ;

P r z y k ł a d y  a b s t r a k c y j n e  p i s zę  n a  tab l icy .
5 X 4 =  9 — .4 .
4 + 5 =  9 — 5

l +  3 - f - 5 =  9 — 3
2 - t - 5  +  2 =  9 — 1
3 —— 1 —1— h  3 =

Z a p i s a n i e  p r z e z  dz iec i  ty c h  p r z y k ł a d ó w  do  z e s z y t ó w  
i ob l ic z a n ie .

G d y b y  dz iec i  m ia ły  t r u d n o ś c i  p r z y  ob l i c z a n iu  tyc h  p o ­
p r z e d n i c h  p r z y k ł a d ó w ,  o d w o ł u j ę  s ię  do  l i c z m a n ó w :  p a t y c z -
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ków, grochów, kasztanów itp. Groch np. może doskonale  za­
s tępować kulki karabinu, p a ty c z k i — patyczki żołnierz i t. p.

S t. Latosiewiczówna.

Ćwiczenie piśmienne systemu pozycyjnego
P l a n

1. Wyjśc ie  od czytanki  „Sen Piotrusia"  (Płomyczek z 
dnia 24/X.1928 Nr. 8)

2. Ładne  i czyste pisanie cyfr (11, 12, 13, 14)
3. Zadania  celem zmechanizowania cyfr sys temu po-  

zycyjnego.
Przeb ieg lekcji

Prowadząca czyta z Płomyczka „Sen Piotrus ia"  (P ło ­
myczek z dnia 24|X. 1928 r. Nr. 8), czeka kilka minut, ażeby 
dać możność dziecku przeżyc ia  tego (czy to wam podobało 
się). Po wypowiedzeniu się dzieci, prowadząca dodaje , że 
od tego czasu Piotruś  postanowił  już pisać czyste i ładne 
cyfry. T e raz  chłopcy dostańcie zeszy ty i my zobaczymy, 
czy potraficie napisać tak, jak  Piotruś pisał później.  Każde 
dziecko będzie  pisało to, co ja napiszę na tablicy. P row a ­
dząca pisze najpierw 11 na tablicy. Dziecko odczytuje,  póź­
niej chórem czytają. Następnie t łumaczy jak  mają pisać i 
dzieci przepisują  do zeszytów. W  ten sam sposób p r o w a ­
dząca pisze na tablicy (12, 13, 14). Po tem prowadząca dyk­
tuje kilka zadań, które dzieci piszą na tabl icy i przepisują 
do zeszytów.

1). Mamusia dała Ali 10 orzeszków, a Janek dodał 1. 
He Ala miała razem orzeszków? Powtórzcie! Kto mnie to 
zapisze na tablicy? Nim chłopiec pisze na tabl icy,  p row a­
dząca każe powtórzyć  to, co ma napisać! Pisze 10—(— 1 == 11. 
Przeczytamy to chorem. Dzieci czytają.  T e raz  przepiszcie 
ładnie to do zeszytów. W  podobny sposób p rze p ro w a d z a ­
my pozostałe  zadania.

2). Janek poszedł  z ojcem do ogrodnika.  Ogrodnik  dał 
Jankowi 10 jabłek i 2 gruszki: Ile sztuk dał razem ogrodnik 
tankowi?

' 1 0 + 2 = 1 2
3). Mamusia Janka i Ali oddała do prania 10 chus te ­

czek do nosa, a później  dołożyła jeszcze 3. Ile chusteczek 
ra^zem oddała  do prania  mamusia? (prowadząca odwołuje  
się do przeżyć dzieci) 10 +  3 =  13

4). Mamusia  posłała  Alę do piekarni  po 10 bułek i 4 
obwarzanki .  Ile miała sztuk przynieść Ala z piekarni?

1 0 + 4  =  14 M. Kraszyńska
Przyp Red. Jak jeszcze można wykorzystać materjał,  jaki 

znajdujemy w poszczególnych N-rach „Płomyka" 
•i „Płomyczka? Dajcie przykłady takiego w y ­
korzystania.
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I. Pole jesienią.

Cel:  O b e j r z e n i e  p o l a  w je s i e n i  i n a g r o m a d z e n i e  m a -  
t e r j a ł u  do lekcyj  n a s t ę p n y c h .

Dziec i  na  w y c i e c z c e  o g l ą d a j ą  za gon ,  w s k a z u j ą  d ł u g o ś ć  
i s z e r o k o ś ć .

Dz .  —  Z a g o n  p o d o b n y  do  d u ż e g o  p r o s t o k ą t a .
P o m i a r y  s z e r o k o ś c i  z a g o n ó w  k r o k a m i  i m e t r e m .  S z e ­

r o k o ś ć  j e d n e g o  z a g o n a  m i e r z y  k r o k a m i  d w ó c h  ch ło p c ó w :  
n a j w i ę k s z y  i n a j m n i e j s z y .  R ó ż n i c a  k r o k ó w .  W n i o s e k  dz i ec i  
—  J e d n e g o  k rok i  s ą  d uże ,  a  d r u g i e g o  małe .

O g l ą d a n i e  pó l  oz im y ch .  Na j e d n y m  z a g o n i e  ty lko  
w s c h o d z i  oz im in a ,  n a  d r u g i m  j u ż  je s t  w i ę k s z a .

D z i e c i  z a u w a ż y ł y  r ó ż n ic e :
— T o  ży to ,  k t ó r e  w s c h o d z i  j e s t  c z e r w o n e ,  a to  w i ę k ­

sz e  z ie lone .  I d z i e m y  tam ,  g d z i e  orz ą .  Dziec i  r o z r ó ż n i a j ą  
b r ó z d ę ,  sk ib ę ;  w i d z ą  .wrony,  k r o c z ą c e  za p łu g i em .

T u ż  z a r a z  na  ł ące  i w  p r z y d r o ż n y m  r o w i e  r w i ą  k w i a ­
t y  i w i ą ż ą  w bu k ie c ik i  po  10 w k a ż d y m .

Id ąc  m i e d z ą  z a u w a ż y l i ś m y  na z a g o n ie  u s ł a n y  ze s ł o ­
m y  kr z y ż ,  k t ó r y ' z a i n t e r e s o w a ł ' d z i e c i  P o s y p a ł y  się p y t a n i a :  
N a  co? P o  co?

P r z y s t a j e m y  n a  c h w i l ę  i o p o w i a d a m  o w i e r z e n i a c h  
l u d u  t u t e j s z e g o .  -— G d y  r o ln ik  z a s i e j e  ż y t o  i z a b r o n u j e  z a ­
gon ,  u k ł a d a  n a  n im k r z y ż  ze s ło m y ,  p r o s z ą c  B o g a  o u r o ­
d za j .  W i e c z o r e m  sc h o d z i  na  p o i ' p an  J e z u s ,  z o b a c z y  kr z y ż ,  
s t a n i e  p r z y  n im i p o b ł o g o s ł a w i  t e n  z a g o n  i p r a c ę  ro ln ika .

W r a c a j ą c  do m ia s ta ,  k r ó t s z ą  d r o g ą  p r z e z  pola,  p r z e s z ­
l i śm y po  k ł a d c e  p r z e z  s t r u m y k ;  dz iec i  na  ł ą c e  z n a l a z ły  r o ­
dz in ę  p i e c z a r e k .

N a  w y c i e c z k ę  z u ż y ł a m  3 g o d z .  czasu .

II. Omówienie wczorajszej  wycieczki

1. Dziec i  o p o w i a d a j ą ,  co  w i d z i a ł y  na w y c i e c z c e .  O p o ­
w i a d a n i e  d o w o l n e .

2. W s p ó l n e  u k ł a d a n i e  p l a n u  o p o w i a d a n i a  o w c z o r a j s z e j  
w y c i e c z c e .

Z o s t a ł y  w y s u n i ę t e  t r z y  g ł ó w n e  p u n k t y :
1. D r o g a  na  pole.
2. W  polu .
3. D o  szko ły .

O p o w i a d a n i e  p o d ł u g  p la nu .
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3. R y s u n e k  pola.  U m a w ia m y  się,  co do kolorów:  r ż y s ­
ko — żółty,  za o ra ne  pole — czarny,  oz ime — zielony, w s ch o ­
d zą ce  ż.yto ozime ■— kropki  czerwo ne .

Jak  po d p i szem y  r y s u n e k ?  Po ki lku p ro jek tach  z g o d z o ­
no się na po dp i s :  — Pole  w jesieni  —

III U k ład an ie  zdań
1 W s tęp .
Dzieci  o p o w ia d a ją  dzień  p r z e d t e m  czy tan ą  po w ias tk ę  

— O r k a  — Kró tka  r o z m ó w k a  z dziećmi  o p ra cy  rolnika.
Jak n azyw ają  żonę ro lnika?  R ó żn e  odpowiedzi :  w ie ś ­

niaczka,  gospodyni .
2. S a m o d z i e l n a  p raca  uczniów.  S zu k a ją  w ks iążc e  o b ­

r a zk ó w  o pracow i te j  gospodyni .  Czy ta ją  ty tu ł  i po lece n ie  
p o d  obrazkami .  Uk ład a ją  zda nia  i na ka r tk ach  pap ie r u  za- 
pisują.

3. K o re k ta  pracy.
O d c zy tu ją  kole jno zdania  i wspólnie  w y b ie r a j ą  n a j ­

lepsze.
P o p r a w a  bł ędów  j ęzykow ych .  (Dzieci  c zęs to  z a m ia s t  

g ospodyn i  mówią  gospodynią) ,
W y b r a n e  zda n ia  zapisuję  na tablicy .
4. Z a s t o s o w a n ie  pracy.
Zdania ,  wypi san e  na  t ab l i cy , . czy ta j ą  po jed y n czo  i chó­

ralnie;  p rz ep i s u ją  do zeszytów.

IV. L epien ie z gliny.

T em a t :  ro z p o zn aw a n ie  roz mai tych  ks z ta ł tów  zap o m o cą  
dotyku.

Cel: p r z y g o to w a n i e  w p o d ś w iad o m o ś c i  m a te r ja łu  do 
nauki  g eo m et r j i  w s t a r szy ch  klasach.

P r z e d  każ dym  rz ę d e m  ł aw e k  um ieszc zo n y  koszyczek,  
w k tó ry m  zn a jd u ją  się p r z e d m io ty  o rozm a i ty ch  k sz ta ł ­
t ach np. jab łko,  g ruszka ,  ś l iwka,  sześcian,  walec,  klocki  i t.p.

K ażdy  z uczniów o t r z y m u je  spo ry  k aw a łek  d o b rz e  
w yro b io n e j  gliny.

Dzieci  z każd eg o  r z ę d u  jednocz eśn ie  pokole i  p o d c h o ­
dzą  do s w eg o  koszyka,  p rz ed  koszyk iem za m yka ją  oczy,  
z a n u rza ją  rękę ,  b iorą  j e d e n  ze zna jduj ących  się tam p r z e d ­
m i o tó w  i nie w y jm u jąc  go z k oszy czk a do b rze  do tyk iem  
p o zn a ją  kształ t ;  w ra ca j ą  do ł aw ek  i lepią  podo b n y  p r z e d ­
miot.  P o ró w n a n ie  u lepionych p r z e d m i o tó w  z p rz ed m io ta m i  
w koszyczku.
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Uczeń z a p o m o c ą  d o tyku  o d n a jd u je  pr zed m io t ,  k t ó r e ­
go p o dob iznę  ulepi ł  i p o ró w n u je  s w o ją  p ra cę  z p r z e d m i o ­
tem.  Jeżeli  j e s t  ró żn ic a  w kształ tach,  to poprawia ,  jeżeli  
zaś p ra ca  by ła  ksz t a ł t em p o d o b n a  do p r z e d m i o tu  (co n a j ­
częście j  się zdarzało) ,  może  wyszukać  dotykiem inny p r z e d ­
m io t  w  ko szy czk u  i lepić jego kształt .

W  ciągu jednej  lekcj i  każdy z uczniów ulepił  po t rzy  
p r z e d m io ty  i pozosta ło  10 min.  czasu,  k tóre zuży łam na le­
pienie  dowolne .

— Ulepcie ,  co ch c e c i e .—

P ry p.  Red. Na jakich lekcjach m ożna  s to so w ać  lepienie z 
gl iny? Napiszcie,  po da jąc  k o n k re tn e  przykłady.

1. Co wczoraj  lepil iście z gliny?

Dz. — Jab łka ,  gruszk i ,  kw a dra ty ,  p r o s to k ą ty  i co kto 
chciał .

(K w a d ra ta m i  i p ro s toką tam i  naz w a ły  dziec i  sześcian  
i pro s topadłoś ci an ,  gdyż  n a z w  tych b ry ł  jes zc ze  nie znały).

— Czy  w szys tko  sam  człowiek może  zrobić  bez p o ­
m o c y  innych.

— Nie.

— Jakich r z e c z y  cz łowiek  nie może  sam jeden zrobić?

— O d pow iedz i :  — W y b u d o w a ć  dom,  kolej ,  z robić  m a ­
s zynę ,  w fa b ry ce  p racu je  dużo ludzi.

2. Klasę  podz ie l i ł am na 3 grupy;  każda g ru p a  obmyś la  
p r o j e k t  p ra c y  zbiorowej ,  c icho n a r ad za ją c  s ię między sobą.

3. K o re k t a  pro jek tów.

P ie r w s z a  g ru p a  m a  budow ać wspólnie dom.  d ru g a  — 
fabrykę z dużym  kom inem ,  t r z e c i a — cegie lnię .

P r o j e k t  t rzeciej  g r u p y  upadł ,  ponieważ- dzieci nie wie­
dzia ły ,  j ak  ta ęegie lnia m a być zbudo wana.  P os ta now i ły  
u lepić  b u d k ę  s t r aż n ic zą  i obo k  s t rażnika .

4. Podz ia ł  p ra cy  w grupach.

W  każdej  g ru p ie  s am o rz u tn i e  s p ry tn ie j s zy  chłopiec 
ob ją ł  k ierow nic tw o nad pracą-

5. W y k o n a n ie  i o ce n a  pracy.

A. Zddnowiczówna.
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P ojęc ie  p ozycyjnej w artości cyfr z przekroczeniem  setk i— ( I i i  ki).

N au cz ,  d a j e  do r o z w i ą z a n i a  p a m i ę c i o w e g o  n a s t ę p u j ą -  
j ą c e  zad an ie :

J a n e k  d o s t a ł  od  o jc a  42 gr.  a o d  m a tk i  31 gr .  P o s z e d ł  
do  s k l e p u  i kup i ł  s o b i e  2 z e s z y t y  po 24 g r o s z e ,  1 o ł ó w e k  
za  10 gr .  i 1 s t a l ó w k ę  za  2 gr .  Ile g r o s z y  j e s z c z e  m u  z o ­
s ta ło ?

W  r o z w i ą z a n i u  u c z n i o w i e  u s t a l a j ą  n a j p i e r w ,  że  J a n e k  
m i a ł  r a z e m  73 gr .  L i c z b ę  tę  n a u c z y c i e l  z a p i s u j e  na  tab l icy .  
W  d a l s z y m  c i ągu  ucz.  u s t a l a j ą ,  że w s z y s t k o  k o s z t o w a ł o  36 
g r o s z y  i po  o d j ę c i u  tej  l i c z b y  o d  73 o t r z y m u j ą  w w y n i k u  
37 gr .

N aucz ,  z a p i s u j e  l i czbę  37 po d  l iczbę 73. T e r a z  na u c z ,  
p r z y s t ę p u j e  do s p r a w d z e n i a ,  czy uc zn .  z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę  
z p o j ę c i a  w a r to ś c i  p o z y c y j n e j  c y f r  w  z a k r e s i e  100. Z w r a c a  
u w a g ę  n a  p o d o b i e ń s t w o  z n a k ó w  w l ic zbac h  73 i 37 i p y t a  
o r ó ż n i c ę  w a r t o ś c i  l iczb,  s t a r a j ą c  s i ę  u z y s k a ć  o d p o w i e d ź ,  
w y k a z u j ą c ą  p r z y c z y n y  te j  r óżn ic y .

P o  p r z e k o n a n i u  się, że  uczn .  m a t e r j a ł  m a j ą  o p a n o w a ­
n y  d a j e  d r u g i e  z a d a n i e  p a m i ę c i o w e ;

J a n e k  z ło ż y ł  t e  p o z o s t a ł e  37 gr .  do  s k a r b o n k i  i p o t e m  
c o d z i e n n i e  p r z e z  9 dni d o r z u c a ł  po  7 gr .  D z i e s i ą t e g o  dnia  
o t w o r z y ł  s k a r b o n k ę  i po l ic zy ł  p i e n i ą d z e . — Ile m ia ł  g r o s z y ?

P o  r o z w i ą z a n i u  uczn.  p o w i a d a j ą ,  że 100.

N a u c z y c i e l  z a p i s u j e  l i czbę  100 n a  t a b l i c y  i z w r a c a  
u w a g ę  n a  i lość z n a k ó w  (cyf r)  i m ie j s ca ,  na  k t ó r y c h  znaki  
s t o ją .  U c z n i o w i e  u s ta la ją ,  że n a  p i e r w s z e m  m ie js c u  s t o j ą  
j e d n o s t k i ,  a  p o t e m  n a  l e w o  o d  n ich  d z ie s i ą t k i  i se tk i .

N a u c z ,  z a p y t u j e ,  k t ó r y  z u c z n i ó w  c h c e  b y ć  j e d n o s t k ą ,  
k t ó r y  d z i e s i ą t k a m i ,  a  k t ó r y  s e tk a m i .  Z g ł a s z a  s ię  t r z e c h  
u czn ió w ,  w y c h o d z ą  na  ś r o d e k  k l a s y  i u s t a w i a j ą  s ię  o d p o ­
w i e d n i o  t w a r z a m i  do  k las y .  N a u c z y c ie l  d a j e  im 3 tab l i czk i  
t e k t u r o w e ,  na k t ó r y c h  w y p i s a n e  s ą  cy f ry :  2, 4, 8. U c z n i o ­
w i e  r o z b i e r a j ą ,  t r z y m a j ą  p r z e d  s o b ą  i t w o r z ą  w t e n  s p o ­
s ó b  l iczbę  842.

K l a s a  o d c z y t u j e :  8 s e t e k ,  4 d z ie s i ą t k i  i 2 j e d n o s t e k
N a u c z y c i e l  z a p i s u j e  l i c zbę  n a  t a b l i c y  c z y n i ą c  m a ł e  o d s t ę p y  
m i ę d z y  se tk arp i ,  dz ie s .  i j e d n .  W s z y s c y  uczn .  z a p i s u j ą  
l i c zbę  w z e s z y t a c h .  Na p o l e c e n i e  n a u c z y c i e l a  u c z n i o w i e  z a ­
m i e n i a j ą  m i ę d z y  s o b ą  tab l iczk i  i t w o r z ą  l i c z b ę  248.

N a s t ę p u j e  to  sa m o :  co  z p o p r z e d n i ą  l iczbą . W  d a l s z y m  
c i ą g u  uczn .  t w o r z ą  już  be z  p o m o c y  na ucz ,  l i c z b y  428, 482, 
284 i 824, k t ó r e  s ą  s ą  r ó w n i e ż  z a p i s y w a n e .
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N a s tę p u je  m o m e n t  kulminacyjny.  Nucz.  z a p y tu j e , k t ó ­
ra  z l iczb j e s t  na jw ięk sz a ,  a k tó ra  najmniej sza .  Uczniowie 
odp ow iada ją ,  że 824 j e s t  na jwiększa  a 428 najmniejsza .  
W  dalszym  ciągu naucz,  zapytuje ,  d laczego ■ l iczby u t w o ­
rz o n e  z tych sam y ch  zn aków są  różnej  wartości .  U c z n io ­
wie o d pow iada ją ,  że cyfra  8, s to jąc  na miejscu j e d n o s t e k  
o zn acza  8 j ed n o s t ek ,  a s to jąc  na miejscu s e t ek  oznacza  8 
s e t e k  czyli, że l iczby zmien ia ją  s w ą  war to ść  z chwilą 
zmiany miejsca.

T e r a z  naucz ,  z ap rasz a  znów t rzech uczn,  i da je  im na  
t e k tu r a c h  cyfry:  .0, 2, 7. N a s tęp u je  tw o rz en ie  liczb i zap i ­
sy w an ie ,  jak  p rz ed t em ,  P o w s t a j ą  l iczby: 702, 207, 270, 720, 
072, 027. Z e r o  t ru dnośc i  nie p rzeds tawia ,  więc  nauczycie l  
zapytuje ,  czy konieczne  j e s t  p r z y  pisaniu  liczb oznaczanie  
cyfr m i a n e m  setki,  dzies. ,  jedn.  i zo s taw ianie  między  z n a k a ­
mi od s tępów .  Uczn iowie  o d pow iada ją ,  że nie, bo skoro  
wiemy,  że m ie j s c a  s ię l iczą od s t r o n y  p ra w e j  ku lewej ,  to 
cyf rę  m a jąc ą  oznaczać  setki  za wsze pos tawim y na t rzeciem 
miejscu.

Dla  s p r a w d z e n i a  naucz,  po leca  uczniowi  napisać na t a ­
blicy: 6 s e t e k  i 4 dzies ią tk i .  Uczeń  pisze po kolei od s t r o ­
ny i ewej  ku p r a w e j  6,4 i k ro p k ę ,  t łum acząc  jed nocześn ie ,  
że k ro p k a  oznacza  miejsce,  na k tó r em  w inn e s tać  jednostki ,  
a k tó ry ch  w  tej liczbie n iema.  Uczn iowie  t łumaczą,  że sko ­
ro  j e d n o s t e k  niema,  nal eż y  na mie j scu  j e d n o s t e k  pos tawić  
zero.

L ek c ja  się kończy,  naucz ,  poleca  uczn.,  ab y  w d o m u  
napisal i  ki lka róż nych  liczb, z łożonych z tych sam ynh  cyfr.

F. Peszek.

P zyp  Red. Z w r a c a m  u w a g ę  na dwa c i ekaw e  m o m e n ­
ty: 1. p u n k t e m  wyjśc i a  dla now ych  za g ad n ień  są  zadania  
i 2. użyc ie  t e k t u r e k  u rozmaica  i uzm ys ław ia  temat .  Może 
k tó ry  z czyte ln ików s p ró b u je  za s to sow ać  ten  sposb  p rz y  
r o z s z e r z a n iu  za k re s u  liczb do 12 10 tys ięcy i z a k o ­
m un iku je  nam  wyniki?
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Czytanka „Jak to było ze szczygłem44.

P o g a d a n k a  ws tępna :  Nawiązan ie  do jesieni .
Pytan ia :  j a k ą  po rę  rok u m am y  t er az?  Po czem p o z n a ­

jemy,  że to je s t  jes i eń?  Co robią  p taki  na  j es ien i?  A  jakie  
p t a k i  znacie? C ze m  się różn ią  p taki  m ię d z y  s o b ą  (b a rw y ) .

O d n a le z ien ie  p r z e z  dziec i czytanki  w spisie.
Ciche  czytanie.
O p o w ia d a n ie  dowolne .
Pytanie :  O cz em  czytal iśc ie  w  tej c zy ta nce?
C zy tan ie  g łoś ne  p rzez  p ro w a d ząc ą .
O p o w iad an ie  k i e ro w a n e  i uzupe łn ie n ie  o p u szc zo n y ch  

szc zegółów.
Pytania :  Czego  dowiedzie l i śc ie  się,  a c z e g o  nie za u ­

ważyl iśc ie  po p rz ecz y ta n iu  c i chem ?  Jakie  p taki  malował  
P.  Bóg? wyl icz  je.  K t ó r y  op ow ie  mi ładnie  i do k ład n ie  t re ść  
czytanki?

D o b ie r a n i e  in neg o  ty tu łu  do czytank i .
Pytan ia :  Jaki  j e s t  t y tu ł  czy tanki?  A  czy nie m ożna  

inaczej  z a ty tu ło w ać?  K tó ry  z t y tu łó w  w y m ie n i o n y c h  w y ­
daje  s ię wam n a j l epszym ?

Z ap isan ie  ty tu łu  na  tablicy.

L ek c j ę  prowadzi łą,  T. Radziszew ska

III. P raca  poza szkołą.

Zaczynajmy od poznania środowiska i jego potrzeb.

Nie p o t r z e b a  s z e r o k o  się rozw odz ić  nad  tem,  by d o ­
wieść  konieczności ,  jak  na jczynn ie js zego ud zi a ł u  n au c zy c ie l ­
s t w a  w p ra cy  spo łeczn o -o św ia to w e j .  P r z e m a w i a j ą  za tem 
i w z g lę d y  o g ó l n o p a ń s t w o w e  i w z g lę d y  osob is te .  Nauczyc ie l  
na wsi,  zw ła szcza  u nas,  na Poles iu,  j e s t  na jczęście j  j e d y ­
n y m  cz łow iek iem,  ro z u m ie ją c y m  p o t r z e b ę  uśw iadamian ia  
szerokich mas,  j e d y n y m  cz łowiekiem,  k t ó ry  m oże  p r o w a ­
dzić t aką  pr acę ,  Do pók i  nie w y c h o w a m y  sobie now y ch  za ­
s tępów  o b y w a te l i  z p o ś r ó d  dzieci,  u częszc za jący ch  do 
szkół  obecnie,  cały c iężar  tej pr acy  s poczyw ać  musi  z k o ­
nieczności  na naszych  barkach.  L e ż y  to z re sz tą  i w in te re -
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sie  s am eg o  nauczyci e l s twa :  jeśl i  ch cem y  zdobyć z ro zu m ie ­
nie  d la  naszej  pracy ,  m u s im y  zdobyć zaufanie  ca łego o gó­
łu  s p o ł e c z e ń s t w a  i uznanie ,  a j e d y n ą  bodaj  drogą,  w iodąc ą  
do tego ce lu— to p raca  w ś ró d  s t a r s z eg o  spo leczeńsw a .  Z a ­
m y k a jąc  się w cz te rec h  śc ianach klasy szkolnej ,  nie zdo­
b ę d z ie  n igdy nauczyc ie l  zaufania wsi,  a — co za tem idzie 
i w p ły w u  na  ludność .  Bo lud nasz — czy to mówić  b ę ­
dziemy7 o Mazurac h ,  czy Po le śzukach,  czy Łow iczanac h — 
c e c h u je  w y b i tn y  utyl i ta ry zm :  to jes t  dobre ,  co przynosi
b e z p o ś r e d n i ą  ko rz yść ,  dla każ dego widoczną.  Ł ą c zy  się to 
ró w n ie ż  z b ra k ie m  g ł ęb sze g o  u św iad o m ien ia  co do w a r t o ­
ści i zna cze n ia  nauki  szkolnej .  Jedyn ie  b e z p o ś r e d n i  udział  
w p ra c y  ze starszyuni,  z m ło d z i eżą  d o r a s ta ją c ą  i doros łymi ,  
z apew nia  nauczycie lowi  uznanie ,  o ile oczywis ta  
— udzia ł  t en  po jm u je m y ,  ja ko  poważną ,  z całą. sz cze ­
ro śc ią  i o d dan iem  w y k o n y w a n ą  p ra cę  dla d o b ra  ogółu.  Nie­
m a  z resz tą  bodaj  nauczyciela,  k tó r y b y  nie ro z p o czy n a ł  t e ­
go  ro d z a ju  pracy.  I w tym mom enc ie  dopiero  o b s e r w u ­
j e m y  z jawisko  n iepo żą dane.  Młoda  osob a •— nauczycie lka  
czy n a u c z y c i e l — niezna jąca  częs to  wsi,  a może ty lko wsi 
poleskiej ,  k tó ra  ws za k m a  o d r ę b n ą  f iz jonomję  od wsi na  
K u ja w a ch  czy  gdz ie indz ie j ,  za bie ra  się z ca łym zapa łem 
do prac}7 i po kilku n ieudan ych  próbach,  z g o ry c zą  w s e r ­
cu, n a r zek a ją c  na n iew dz ię czność  ludzką,  ogran icza  się do 
p r a c y  w  szkole,  od graniczając  się m u r e m  nieufności  od ś ro ­
dowiska ,  w k tó re m  się, znalazła.  O tó ż  na jc zęs t szą  p rzyczy ­
ną  n iep o w o d zen ia  w  p ra cy  j e s t  fakt,  że r o z p o czy n a m y  ją, 
nie zb a d aw s zy  up rz ed ni o  najpi ln ie jszych p o t rz eb  ś r o d o w i ­
ska.  P o t r z e b y  ro d z ą  za in te re sow ania .  S t ą d  też każda p ra ca  
się uda,  jeś l i  tym  p o t r z e b o m  odpo wiada .  Z tego w y n ik a ła ­
by  p i e rw sza  za sada  dla nauczycie la ,  rozpo czyna ją cego  p r a ­
cę społeczną:  zbadać  p o t r z e b y  śro do wiska ,  z a in te re so w a n ia  
ludności  i do tych p o t rz eb  d o s to s o w y w a ć  dzia ł a lność  s p o ­
łeczną.  Z g ó r y  będz ie  m o ż n a  przewidzieć ,  że na  plan p i e r ­
w szy  w y s u n ą  s ię p o t r z e b y  gos po da rcze .  W  tym też kie­
r u n k u  p o w in ą  zm ierzać  p ra ca  s p o ł e c z n o - o ś w i a t o w a  n a u ­
czyciela.  W  p ra cy  tej dotychczas  pop ełn ia l i śmy j ed e n  za ­
sadniczy błąd: nie l iczyl iśmy się z tem,  ż e —jak  w y k azu je  
h is to r ja  k u l tu ry - l udz ie  w ted y  in ter e su ją  s ię p rz ej aw ami  ku l­
t u r y  du chowej ,  w te d y  o d c z u w a ją  b ra k  p o k a rm u  duchow ego,  
g d y  s ą  we  w z g lę d n y m  dobrobycie .  O rg a n izo w an ie  spó ł ­
dzielni  ro z m a i te g o  rodzaju  (mleczarskich ,  ja jczarskich,  n a ­
rz ędzi  roln iczych itp.), kółek  rolniczych,  k tó reb y  o g ra n ic za ­
ły s w ą  dzia ła lność  nie do u rz ąd za n ia  ze brań  ty lko i w y ­
głaszania  na  nich od czytów,  ale roz sze rz y ły  j ą  na  takie 
zagadn ien ia ,  jak.: za les ianie n ieużytków,  u p rzem y s ło w ie n ie  
g o s p o d a r s t w  rolnych (dla nauczycie lek  ba r d zo  odpowiedni  
t e r e n — o r gan iz ac ja  g o s p o d a r s t w  kobiecych:  rac jon alna  ho-
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dowla  kur  itp.), bad an ie  g l eby  i s p r o w a d zan ie  o d p o w i e d ­
nich n aw o zó w  sz tucznych  w celu po dn ies ien ia  jej w y d a j n o ­
ści— oto naj wdz ię czn iesze  t e r e n y  pracy.  Na tych p o d s t a w a c h  
d op ie ro  m ożna  m yś leć  o innych p o czynan iach ,  iak: k u r s y  
dla do ros łych ,  p r z ed s t aw ie n ia ,  koło m łodzi eży  wiejskie j  
itp. Udz ia ł  w p ra cy  kół ka  ro lni cz ego  np., d o b rz e  p r o w a ­
dzonego,  czy k o o p e r a t y w i e  zachęci  c z ło n k ó w  do czytan ia
0 tern, j ak  to ludzie  p r a c u j ą  gdzie indzie j ,  jak  s a m e m u  n a ­
leży p ro w a d z ić  pracę ,  b}'. w y d a ła  n a l e ż y ty  plon.  W ó w c z a s  
b u d z ą  się na tu ra ln e  za in t e r e s o w a n ia  do książki ,  ra chunków ,  
do p r a c y  spo łecznej ,  ob yw a te ls k ie j .  A  nauczycie l  w t e d y  
s ta j e  się du szą  wsi,  cz ło w ie k iem  n i e z b ę d n y m ,  p o t r z e b n y m  
na k aż d y m  kroku .  T ą  d r o g ą  zy s k u je  zaufanie,  może w e jść  
do ra d y  gminnej ,  do w y d z ia łu  p o w ia to w e g o ,  co mu zape­
wnia w p ł y w  na  g o s p o d a r k ę  f i n a n s o w ą  s zk o ln ą  tak  g m in y  
jak  i powiatu .  T y l k o  tą  d r o g ą  b ę d z ie  m o żn a  p o p ra w ić  s o ­
bie waru nk i  p racy  i byt  sam.  H a s ł e m  chwili  obecnej  p o ­
w inno  być: j ak n a j l i czn ie js z y  i j a k n a j c z y n n ie j s z y  udzia ł  
w p ra cy  s p o łecz n o - g o s p o d a r cze j  i o św iat ow e j  naszych  wsi
1 miast .

A le  j a k  b łęd n em  b y łoby  z am ykan ie  się w o b rę b ię  
szkoły ,  nie mnie j  s zkod l iw ym  b łęd em  by łoby  zby tn ie  „ roz ­
s t rze lanie"  się. R e z u l t a ty  może w y d ać  tylko praca ,  k t ó re j  
o d d a j e m y  się całą duszą .  A  m oż l iwe to j e s t  wtedy ,  gd y 
ta  p raca  m a og ra n ic zo n y  zakres .  Człowiek,  k tó ry  należ}'  do 
w ie lu  o rganizacy j ,  na jczęście j  w  żadn ej  z nich nic nie r o ­
bi. I d la tego podzi a ł  p racy ,  jak  wszędzie ,  tak  i tu, j es t  
kon ieczny.  D o b r a b y  była ró w n ie ż  w y m ia n a  sił. jeś l i  np.  
na  t e re n ie  g m in y  p r a c u je  kilka osób,  m o g ły b y  się podziel ić 
ró żnemi  działami  pracy i w  o b ra n y m  k ie ru n k u  się spec ja l i ­
zować,  by  spełniać  n ie jako ro lę  i s t r u k to r a  w d an y m  dziale.  
J e d n a  osoba np. b ad a  i z a jm u je  s ię p r z e m y s ł e m  d o m o w y m  
kobiet ,  inna — spółdzie lczością,  jes zc ze  inna  — ro ln i c tw e m  
i t d ., poczem w o rg a n iz o w an iu  d an e g o  dzia łu  p ra cy  w z a j e ­
mnie  sob ie  p o m ag a ją ,  udzie la jąc  sob ie  w zajem nie  rad  
i wsk azów ek .

T am ,  gdzie  tego r o d z a j u  kom b in ac j a  czy to ze w z g lę ­
d ó w  t e r e n o w y c h  czy jaki chkolwiek  innych, j e s t  n iem oż l iw a  
do real izacji ,  lepie j  o b ra ć  sob ie  j e d e n  z dzia łów p racy  
oczyw iści e  taki dział,  k tó r y  m o ż e  mieć  wid oki  p o w o d z en ia  
w d a n e m  ś ro d o w isk u ,  d o b rze  s ię z nim zapoznać i so l idnie  
t e n  j e d e n  dzia ł  p racy  p o p r o w a d z ić .

Bo p rz y  tern w s zy s tk i em  pam ięt ać  m u s i m y  o j ed n em :  
p r a c a  społeczna w y m a g a  wiele czas u  i t ru d ó w .  A p o d s t a -
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w o w ą  p r a c ą  nauczycie la  j e s t  p r a c a  w szko le .  Spy chać  
tej praC5r na  d rug i  p lan  nie  wolno.  D la tego  też lepiej  p o ­
p r z e s t a w a ć  na  mniejszem.  Ale to, co robimy,  r ó b m y  dobrze .

B. Kubskj.

Nadsyła jc ie  n am  s p r a w o z d a n i a  ze swej  p r a c y  spo* 
łecz no-o św ia tow e j .  P iszcie  o t ru dności ac h  w tej p racy n a ­
po ty k an y ch .  Jakiemi  ś rodkam i  je p o k o n y w a ć?  O d  czego 
roz poczyna l i śc ie  p ra cę?  Jak t rafić do kob ie t  poleskich?

I V . Z książek

(Książki  do oceny p ro s im y  nadsyłać  pod ad resem  
re dakcj i  „Części  n i e u r z ę d o w e j “ Dziennika).

ebb „R zetn ieś ln iczek —w ęd row n iczek '6 E w y  S ze lb u rg -  
Z a r em b in y .  Nakł.  Księg .  M. A rc t a  w W a rs za w ie .

T r e ś ć  b a j e k  j e s t  wzię ta z życia  dzieci,  k tó re  dla 
mi łości  ludzi i chęci p o p r a w y  ich by tu  w poc.e czoła  rea l i ­
zują swe  p iękne  za mia ry  i pomysły ,  w y k azu jąc  wiele p o ­
mys łow ości  i samodz ie lnośc i .  Ksi ąż ka więc  m oże  wyw rzeć  
na  małych czyte ln ików b a r d z o  dodatni  wpływ.  Ł a d n y  styl, 
dość żyw a akcja,  dob re  i lus t rac je  i p rz e j r z y s ty  d ru k  — oto 
za le ty  książki ,  k tó ra  p ow inna  s ię zna leźć  w r ę k u  każ dego 
dziecka.

*sa „K olorow e obrazki z w ie r sz y k a m i66. Baczyńskie j ,  
Poraz ińskie j  i Z a rem b in y ,  wyd. „Płomyczka" .

T r u d n o  d o p r a w d y  okreś lić,  g dy  się k s iążeczkę b ie rz e  
do ręki,  co j e s t  p iękniejsze:  wiersze,  czy ich i lus tracje,  j e s t  
to bodaj  p ierw sza  w naszej  l i te ra tu rz e  dziecięcej  tego 
ro dza ju  książka.  G o d n a  j e s t  polecenia.

esh „Jak K a czo rek — K w aczorek  przez G dańsk  do 
Gdyni p o p ły n ą ł41.— A. Bogu sła wsk ieg o ,  d o da tek  „ P ło m y c z k a ‘1

T a  szkoła,  k tó ra  p r e n u m e r u j e  „P łomyczek" ,  wzbogaci ła 
sw ą  bib l jo tekę  bez spec ja lnych w y d a tk ó w  ciekawie  dla 
dzieci  nap isan ą  ks iążeczką,  k tór a  spec ja ln ie  z a in te re so w ać  
moż>- dzieci  IV oddziału,  gdyż  za wie ra  opis b iegu W is ły  
od Modl ina  do G d a ń s k a  z po d a n iem  najważn ie jszych mias t 
po łożony ch  nad  Wis łą .  A wszys tko  to — na tle p r z y g ó d  
K a czo rk a— Kwaczorka .  I lus tiacje-  mias t  czy n ią  ks iążeczkę 
j e s z c ze  bar dzie j  za jmującą .
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V. R ó ż n e
—  B a d a jm y  P o l e s i e .  W  i n n e m  m i e j s c u  p o d n o s i m y  

k o n i e c z n o ś ć  p o z n a w a n i a  ś r o d o w i s k a ,  w  k t ó r e m  się  p r a c u j e .  
K t o  p o s i a d a  z m y s ł  o b s e r w a c y j n y  i n ie c o  z a i n t e r e s o w a ń ,  
t e m u  n i e t r u d n o  b ę d z i e  p o z n a ć  n a jb l i ż s z e  ś r o d o w i s k o  sw e j  
p r a c y .  A l e  c a łe  P o l e s i e ,  p o la ć  k r a j u ,  p o s i a d a j ą c e g o  s w o i s t y  
u r o k  i c i e k a w e g o  p o d  w z g l ę d e m  e tm  g r - f  c znyt n ,  m o ż e m y  
p o z n a ć  ty lk o  z b i o r o w y m  w y s i ł k i e m  Notu jc ie  więc  s w o j e  
s p o s t r z e ż e n i a ,  d o t y c z ą c e  l e g e n d  i p o d a ń ,  z w y c z a j ó w  i o b y ­
c z a j ó w ,  z w i ą z a ń y o h  np. z o b c h o d z e n i e m  ś w ią t ,  ś l u b ó w ,  
p o g r z e b ó w  i t. p. i n a d s y ł a j c i e  s w e  s p o s t r z e ż e n i a ,  j eś l i  s ię  
da  z z a c h o w a n i e m  m i e j s c o w e j  g w a r y .  P o d a ć  t r z e b a  m i e j s ­
c o w o ś ć ,  g m i n ę  i pow ia t .  .Nadsyła jc ie  r ó w n i e ż  o p i s y  s w o i c h  
m i e j s c o w o ś c i  w  r ó ż n y c h  p o r a c h  r o k u ,  j eś l i  m a c i e  w r a z  ze  
z d j ę c i a m i  fo to g ra f ic z n em u .  C z e m  s ię  z a j m u j ą  t a m t e j s i  m i e ­
s z k a ń c y ?  W  j a k i m  k i e r u n k u  m o g ł o b y  p ó j ś ć  u p r z e m y s ł o w i e ­
n ie  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ?  J a k i e  s p o t k a ć  m o ż n a  w  o k o l i c y  
c i e k a w e  p tak i ,  czy  z w i e r z ę t a ,  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  P o l e ­
s ia? i t. d. Z a p e w n i a m y ,  iż n a d e s ł a n y  m a t e r j a ł  c e l o w o  b ę ­
dzie zu ży ty .  T o  c z y t e l n i k ó w  D z i e n n i k a  p o w i n n o  z a c h ę c ić  
do  z b i e r a n i a  go.

—  Od Redekcji. „ C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a "  D z i e n n i k a  w t e d y  
o s i ą g n i e  s w ó j  cel ,  j eś l i  c a ła  r z e s z a  c z y t e l n i k ó w  c z y n n i e  u- 
s t o s u n k u j e  s ię  do  na sz e j  p r acy .

N i e c h ż e  w ię c  j e d n i  z a s i l a j ą  p i s m o  s w oj em u u w a g a m i  
czy to  w  f o r m i e  a r t y k u ł ó w ,  c z y  s p r a w o z d a ń  z p r a c y ,  c zy  
o b r a z ó w  le k c y j ,  c zy  w r e s z c i e  w f o r m i e  k o r e s p o n -  
d e n c y j  na  t e m a t y  ich i n t e r e s u j ą c e .  Niech  inni  n a d s y ł a j ą  
n a m  s w o j e  życzen ia ,  j a k i e  t e m a t y  c b c e l i b y  w  D z i e n n i k u  i t. 
p. P o z n a m y  w t e d y  w h sz e ,  c z y te ln i c y ,  z a i n t e r e s o w a n i a ,  p o ­
t r z e b y  a n a s t ę p n i e  b ę d z i e m y  s i ę  s t a r a l i  p o t r z e b y  t e  z a s p o ­
koić .  T e n d e n c j ą  K u r a t o r j u m  j e s t ,  b y  D z i e n n i k  w  n o w e j  s w e j  
sz a c i e  s ta ł  s ię  ł ą c z n i k i e m  o g ó ł u  n a u c z y c i e l s t w a  O k r ę g u  
S z k o l n e g o  P o l e s k e g o .  By  to s ię  s t a ć  m o g ł o ,  m u s i  m i e ń  m i e j ­
s c e  j a k  na jżyrwsza  w y m i a n a  myśl i .  D la  tej w y m i a n y  m y ś l i  
ł a m y  D z i e n n i k a  s t o j ą  o t w o r e m .  P r z e t o  c a ł y  o g o ł  n a u c z y ­
c i e l s t w a  zapraszamy^ do  w s p ó ł p r a c y .

W arunki prenumeraty: D z i e n n i k  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  r a z  
n a  m i e s i ą c  p r ó c z  fery^j l e tn ich .  P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  w y ­
nos i  75 g r o s z y ;  d la  m i a s t a  B r z e ś c i a  1 z ło ty .  K a ż d y  p r e n u ­
m e r a t o r  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  c z ł o n k i e m  O k r ę g o w e j  B ib l jo te k i  
i C z y te ln i  P e d a g o g i c z n e j .

W s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ę  i p r a c e ,  p r z e z n a e o n e  d la  „ C z ę ­
ści  n i e u r z ą d o w e j “ D z i e n n i k a ,  p r o s i m y  na dsydać  b e z p o ś r e d ­
n io p o d  a d r e s e m :  P a ń s t w o w e  K u r s y  N a u c z y c i e l s k i e  w  B r z e ­
ś c i u  n/B.  ul.  Krzy^wa 88.
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VI. M/ ycinki.

Uczcie się znajomości zasad nowoczesnej spółdzielczości. Związek 
spółdzielni spożywców w Warszawie organizuje kursy kores­

pondencyjne.

Z y c i e  p o w o j e n n e ,  s k o m p l i k o w a n e  n a j p r z e r ó ż n i e j s z e m i  
t r u d n o ś c i a m i ,  w y s u n ę ł o  n a  p l a n  p i e r w s z y  p o t r z e b ę  k o o p e ­
r a t y w  p r z e d e w s z y s t k i e m  m i e s z k a n i o w y c h ,  da lej  s p o ż y w ­
c z y c h  i in n y c h .

R u c h  s p ó ł d z i e l c z y  r o z w i j a  s ię  z d n i e m  k a ż d y m  c o r a z  
w i ę c e j ,  z a s p a k a j a j ą c  n a j ż y w o t n i e j s z e  p o t r z e b y  lud nośc i  m i a s t  
i wsi.

P r a g n ą c  d a ć  m o ż n o ś ć  l i c z n y m  z a i n t e r e s o w a n y m  s f e r o m  
p o z n a n i a  s ię  z z a s a d a m i  d z ia ła ln o ś c i  k o o p e r a t y w  w y d z i a ł  
s p o ł e c z n o - w y c h o w a w c z y  Z w i ą z k u  s p ó ł d z i e l n i  s p o ż y w c ó w  
o r g a n i z u j ę  w z o r e m  la t  u b i e g ł y c h  k u r s y  k o r e s p o n d e n c y j n e ,  
t r w a j ą c e  c a ły  rok .  K u r s y  te, p o d z i e l o n e  s ą  n a  t r z j '  o k r e s y ,  
p i z y t e m  d ru g i  r o z p o c z y n a  s ię  w ł a ś n i e  w  p i e r w s z y c h  dn ia ch  
s t y c z n i a  b. r. Z a z n a c z y ć  na je ż y ,  że u c z e s t n i c y  k u r s u ,  r o z ­
p o c z y n a j ą c e g o  s ię dn ia  1 b. m.  p r o w a d z i ć  b ę d a  n a u k ę  s p ó ł ­
d z ie lc zoś c i  o d  p o c z ą tk u .

N a u k a  p o l e g a  na  t e m ,  że z g ł a s z a j ą c y  s ię  na  k u r s  o t r z y ­
m u j e  w  m a ł y c h  b r o s z u r k a c h  k a ż d y  w y k ł a d ,  k t ó r y  w y j a ś n i a  
m a t e r j a ł  z a w a r t y  w  p o d r ę c z n i k u .  U c z n i o w i e  p r z e r a b i a j ą  
w y z n a c z o n e  z a d a n i e  i ćw ic z e n ie ,  p o c z e m  p r z e s y ł a j ą  j e  w y ­
k ł a d o w e j ' ’do  o ceny .  P o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  w y d a w a n e  sa  ś w i a ­
d e c t w a .

D z i ę k i  t e m u  s y s t e m o w i  n a  k u r s y  s p ó ł d z i e l c z e  k o r e s ­
p o n d e n c y j n e  za p isa ć  s ię  m o g ą  o ś o b y  z na jda lsz e j  p r o w i n c j i  
i u k o ń c z y ć  je  bez  p o t r z e b y  o d b y w a n i a  s t u d j ó w  w  W a r ­
s z a w i e .

Z a p i s y  na p o w y ż s z e  k u r s y  p r z y j m u j e  s e k r e t a r j a t  Z w i ą ­
z k u  s p ó ł d z i e l n i  s p o ż \ 7w c ó w ,  W a r s z a w a  ul, G r a ż y n y  13.

Szkolne wystawy okręgowe.

M ie s ią c  b i e ż ą c y  j e s t  o k r e s e m  ca łej  se r j i  w y s t a w  s z k o l ­
n y c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k u r a t o r j a c h .  W y s t a w y  te  s ą  p r z y ­
g o t o w a n i e m  i z b i e r a n i e m  o d p o w i e d n i c h  m a t e r j a ł ó w  "do p o ­
w s z e c h n e j  w y s t a w j '  k r a j o w e j  w  P o z n a n i u .  T e r m i n y  tych
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w y s t a w  o k rę g o w y c h  p r z e d s t a w i a j ą  się w s p o só b  nas tę  
puj ący :

P o m o r z e  (T o r u ń )  od 29 grudn ia ,  K r a k ó w  7 — 20 s t y ­
czeń,  L w ó w  30 g r u d z ie ń  — 13 s tyczeń,  L ó d ż  6 — 20 s ty cze ń ,  
W i l n o  14 — 27 s tyczeń ,  B rze ść  n /B ug iem 27 — 31 s tyczeń .  
K rz em ie n iec  i k u ra to r ju m  wołyńsk ie  (Równe)  15 — 31 s t y ­
czeń,  Lublin  1 9 — 31 s tyczeń,  W a r s z a w a  31 s ty c ze ń  — 6 
luty.

W y s t a w a  szkolna  k u ra to r ju m  w a rs zaw s k ie g o  mieścić 
s ię b ęd z ie  w g m ach u  g im n a z ju m  p a ń s t w o w e g o  żeńs k iego 
im. K ró low e j  Jadw ig i  na P lacu 3-ch K rzyży.

Ogłoszenie na okładce: cała strona 100 z ł ,  pół strony 60 zł., 

1/ i  strony 30 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy.

Sj OL of

C en a  p r e n u m e r a t y  rocznej  D z ie nn ik a  U r z ę d o w e g o  7.50 zł.

A d r e s  Redak c j i  i Ad m in i s t r ac j i  B rze ść  n/B. — K ura to r jum .

Tłocz ono  w d ru k a rn i  Literackiej w Brześc iu  nad  Bug iem 
z polecenia K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o  Po lesk iego .


